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gen. Brusiłowa.misja
Zmiaus. na stanowisku ministra przemysłu 
i handlu. - Sensacyjna sprawa w  parlamencie

francuskim.

Z RADY MINISTRÓW.
W arszawa. <AW.) W czoraj o grodz. 5-be-j 

popołudniu odbyło sio posiedzenie pełnej 
Rady mmistrasy- pod , >raerv,odhtetwxm pre­
miera. Omawiano sprawę lobi>ctwa i ftimdu - 
szu mdjoracyńnego. Jest to zapewne ostatnie 
posiedzenie Radie nimistrów przed św kjtami 
Prem ier w yjeżdża na św ięta da (Skaty, a na­
stępnie do sw ego majątku, a wicepremier 
Thusgutt prawdopod&brire do Zakopanego.

STOSUNEK FRANCJI DO WATYKANU 
NIEZMIENION\.

Rzym, 8 kwietnia. „lOsseryatoirt. Roma- 
« o “ zaznacza, żo  doniesienie dzienników  
francuskich jakoby p > zarndauawaiihi De Mon 
?jfego min. skarbu poczyniono w  Watykanie 
-ze stropy rządiu francuskiego jakieś propozy­
cje w  sprawie zastępstw a dyplomaty czruego 
Francji przy W atykan'c, na któro iKurja pa - 1 
pieska miała ,iirż rzekomo w yrazić rwa a g o -; 
dę nie odpowiadają prawdzie.

LINJA POWIETRZNA WARSZAWA - 
KOPENHAGA.

W arszaw a, 8  kwietnia. (A\V.) Urzęrtowo 
donoszą, źa w  KoiXibadze podpisano um owę < 
polsko - dbikskę. dotycząca uruchomiana r e ­
gularnej koiTiuufkacji loluiiczej m iędzy W ar­
szaw ą a Kopenhagą przez Gdańsk, Puck 
i Maiinó. Ogólna administracja Irtijt będzie 

_ należała do Polski-. iRuoh odbywać sic hadfeio 
ua' -dużych h\ droipiaaiach. Do iuno.vy lej przy 
k ic/yć  się ma rów nież i Szwecja

ZAKŁADY ŻYRARDOWSKIE I -  FABRYKA 
M ATERJAIGW  PRZECIWGAZOWYCH.

W arszawa, 8 kwietnia. (AW.) ..Rzecz­
pospolita" donosi, że grupa francuskich wui- 
ćcicien Zakładów Z i  nirdowskieh rbzfioczaia 
ro k w a n ia  z rządem celem przekształcenia 
c. :uki tego przedsiębiorstwa w zakłady clio- 
nticzsić do v. > , abiania materiałów przeciw - 
gazow ych. —

S w lifa  za  n a s m

.Na każdym Kroku ,>rzypomina mi się ta nieszczęsna
Rysów ał

s r . y n k a ! . . .“
Z. Czermartski.



2  „WIEK NOWy*‘, Nr.  7139 z  dnia 10 kwietnia 1925

N ie p o w a ż n a  d ^ ik r s la  sta 
 ̂p ow ażny- tem at*

Przebieg dyskusji sejmowej nad \vn:o- ni t.dz“, to wyglądla to przeciek na 'kpiny. — 
skrom „W yzwolenia" o rozwiązanie Sejmu W szak Polska o&ągnęła te rezultaty tylko 
nie byl poważny, tak, i i  w skazyw ałby w la- dzięki temu, żie 5e;m ten zrzekł się swoich  
óeiwic konwczaiośd rozw%zama (Sejmu, któ- 'uprawnień udzielając rządowi pełnomocnictw, 
ry nad tak powaiue-mt sprayam i nie może Również trudno było się dopatrzeć tego  
poważnie dyskutować. Nie chodzi o  to, że
zdaje się i sami w nioskodaw cy, nic mieli o- 
clmty, ażeby ich mandaty po w ygasa ty i m i­
sie! i, raczej o  demonstracji, ale taka demon- 
s tracja mogła mieć przebieg bardziej sejmo- 
w y„ a miniej w iecow y.

Poseł Poniatowski nie stracił wielu słów  
na uzasadnieni swojego wniosku. S tw ier­
dzi! ku oburzeniu prawicy, że powaga Sejmu 
gini* w  oczach społeczeństwa, a przyw iąza­
n e  posłów  do mandatów, zaciemnia -spiawę. 
Sera się zestarzał po trzech latach istn:en'a 
i dlatego wnioskodawca zażądał nowych  
wyborów. —

Jeszcze dalej posunął się w  sw oich w y -  
wt dach poseł Żuławski i chcąc sprawę całą 
doprowadzić do absurdum wystąpił z wnio­
skiem, żeby Sejm rozwiązał się zaraz po 
powzięciu odpowiedniej uchwały. Takiem po 
stawieniem kwcstji. napędził poseł Żuławski 
prawicy stracha nfolada.t to też prawica, jak 
jeden mąż, opowiedz'ata się za dakzem trwa­
niem tego Sejmu.

W yw ody praeulstawicieli praw icy nie 
m ogły w yw ołać tego -skutku, do jakiego zmic 
rzaty. Jeśli1 bowiem przedstawiciel tej stro­
ny Sejmu w yw odził, żc nie można rozwią - 
zyw ać Sejmu, skoTo ten Sejm „uporządko­
wał skarbowość i zaprowadził -stały pie-

zwłązku między dalszein obradowaniem tego 
Sejmu, a wpadnięciem Polski w  szpony 
Niemców'.

Rzeczą jest jednak charakterystyczną, 
żc obrońcy nierozwiązywalna obecnego Sej­
mu w yliczyli wprawdzie, każdy ze swojego  
punktu widzenia, szereg spraw, które Sejm 
teraźniejszy ma załatwić, żaden jednak nie 
stanął na stanowisku bezwzględnego w y ­
czerpania obecnej kadencji. W skazaliśm y już 
na to, że  stawianie wniosku w tej formie, 
w  jakiej to uczyniło ^WyzwoiejLię", odejr- 
umie mu w łaściw ie w szelkie realne podsta­
w y , albowiem nie poruszono zupełnie zmia - 
ny ordynaci wyborczej.. Faktem jest, że  za - 
równo Związek Ludówo - Narodowy, jak 
i „Piast" mają już odnośne projekty wyprą- j 
cow-ane i zatwierdzone przez swoje w ładze

partyjne. Że nie występują z nimi w  formie 
konkretnych wniosków, to ma sw e źróT o  
w  tern, że uchwalenie takiej c z y  innej ordy­
nacji przyspieszyłoby koniec obecnej kaden­
cji, a tego sobie te stronnictwa te życzą.

Wniosek „W yzwolenia" chociaż pojęty 
niewątpliwie Ii tylko jako demonstracja, sta - 
nowi iedinak poniekąd, by się tak szumnie 
\vyraz;ć, „epokę" w  diziejach obecne; kaden­
cji. 'd  było  takie zastanawianie się Sejmu 
nad sobą, przyczem  okazała się niezmiernie 
silna wola życia Sejmu, a raczej, w j  ra zając 
się bardziej prozaicznie, chęć zatrzymania 
mandatów przez posłów  w  m yśl starej zasa­
dy : lepszy wróbel w  garści, niż kanarek na

tychczasow y okres jego działalności. Odra­
bia/de porządku dziennego w  szybszem  lub 
powohiieiisizem tempie nie wyczerpuje jeszcze 
programu zadań Sejmu musi on dać rządow i 
trwałą podstawę działań a. Tym czasem  rząd 
tej koniecznej podstawy w  Sejmie nie znaj­
duje. —•

Lisa Morska i M m m %  .Oddział w b
Lwowie.

Za- przykładem wszystkim większych miast lądowej z  punktu widlzenia1 ogólno-połitya/Jiego, 
w- Polsce, a za stórairem  p. Dr. J. Gluzińskiego, technicznego i ekonomicznego’ i ze środkowanie 
założono we Lwowie Oddział Ligi Morskiej i realnych interesów piiskich n,a morzu.
Rzecznej, którego działalność w yraża się w prai-1 Na posiedzemu ‘Komitetu Organizacyjnego 
cy, uiająeej za zadanie popularyzowanie zagadnień w dniu 23. m arca br. pod honorowym prntektora- 
dotyCzacych k.wc-stji maaskioli, oraiz żeglugi śród tem pp. W ojewody Pav, la Garajrcha, Gem J.

dachu . —
Jeśli jednak Sejm clicie pokazać, że istot- 

Jnie ma prawo do dalszego życia, musi to 
zam antestow ać jakoś bardziej czynnie i p o ­
prawić swoją opmję, nadwyrężoną przez do-

M m  i iiii WElyyJiie! 
granicy,

(Oryginalna korespondencja .,Wieku Now.“) 
(Dokończenie.)

Naprawa dióg, a częściow o melioracja 
gruntów, da się uskutecznić tanim kosztem. 
Materiał znajdzie się  na miejscu, a robotnik 
tu lani Niech Rząd w yśle tu ze cztery pułki 
saperów, a robom szybko pójcMe i wojsko 
więcej się tu praktycznie nauczy, budując dro 
gi i mosty7, niż czyniąc to tylko dla samej na­
uki w kraju. Będzie i nauka i tóorzyść dla 
Państwa.

Ogromnym ciężarem ludności są sejmiki, 
Które nic nie robią, a ludność na nie po- 
y -zed m ie  narzeka. Taki np. p. Iwanow, by­
ły częnownik, obecnie inspektor Sejmiku 
w  Równem, zamiast zająć się urzędowemi 
sprawami, zakrada .P ro św ily “. W p ra w ­
dzie urzędy państwowe i administracja co 
do s.k'adu osobowego uległy zmianie, ale 
wicleby się jeszcze znalazło tam osobników, 
pypc-sobkunych w rogo dla Państw a i nie ma­
jących kwalifikacji. Na Kresy powinno się 
w ysy łać  najtęższych urzędników, lecz w  n- 
v. zgłędn emu ciężkich warunków pracy, le­
piej ;ch nzoba uposażyć, nłż urzędników  
w kraju. Nic dziwnego, żc przy ;M żnem  u-

- posażenini tu na Krasach, każdy urzędnik 
.ironii się przed pójściem na Kresy wszelkie- 
rfi środkami.

iSamorządl na W olyn u  w ogóle wym aga  
radykalnej sanacji. Należy wgląnąć w  go­
spodarkę Sejm ków  i gmi.i przede w szyst-  
k'ein, bo ludność kresowa ponosi ciężary  
wielkie na samorząd, a rezultatów żadnych 
nie wddżi. —

Jeśli mam wspomnieć o działalności Kor­
pusu Ochrony Pogranicza, to muszę pod­
nieść, że K. O. 'P. poza strzeżeniem granicy, 
spekra też ważny, misję kulturalną. Dlatego  
też należy db K. O. P. wybierać inte,;-geiit- 
nych i narodowo uświadomionych żołnierzy. 
Żołnierz nasz ciągieękię styka z chłopem, 
pożycza ffm książki i gazety, więc wiele 
może zd/iatać.

Ucieszyłem:',Się bardzo, gdy widziałem  
tuż nad granicą w chatach dość często  cza­
sopisma polskie.

B yłoby bardzo pożądane ażeby organi­
zacje polskie w kra u  p rzysyłały  na Kresy, 
dla ż >hdarzy książki i gazety, bo to jedyna 
rozryw Ku dla żołnierzy przy jego ciężkiej 
służbie granicznej.

Poświęcenie oficerów i żołnierzy jest o- 
groanne. Kto widział jak ten oficer i żołnierz 
K. O. P. często wśród larów, zdała od sie­
dzib luazkinh, wśród ciężkich warunków, po­
zbawiony na:/w yklcjszy eh wygód, spełnia o- 
ehoczio swój ciężki obowiązek,, ten może 
mieć o tem poświęcewiu pojęcie.

. Ludzie ci za tę ciężką służbę powinn? 
być dobrze wynagradzani, a jednak dzisiej- 

I sze ich uposażenie (oficer 30 procent więcej 
gaży, niż w  kraju, szeregow y 1 zL  9 groszy 

! na dekadę) nie stoi w  stosunku do ich cięż­
kiej i odpowiedzialnej służby. Sow iety  w y ­
syłają na granicę żołn erzy w yszkolonych  
w propagandzie komunistycznej. Dlatego 
żołnierz bolszewicki szuka zbliżenia z na­
szym  —

Nasz jednak żołmórz reague na to w swój 
■nic uczony wprawdzie, a ’e dosadny .sposób, 
nazywaią-e boisz ©V, 'kójw ,,iydbw skm ii po- 

i sługaczanii" hit.
Dam się naszemu żołnierzow i •odczuwać 

brak opieki duchowej. 0 'atego w  roku ubie- 
jgfym  w B oże Narodzenie w Słcrciżewle pop 
(praw osław ny odprawi! nabożeństwo dla pol- 
'«k’-ch żołnierzy. bo kóędza p ilsk iego  nfc 
i było. Jem u na'cżv zaradzić.

Wogól-e tak społeczeństw o jak i Rząd po- 
winiejmiwyszezeigólmrw ts'ch czujnych stró­
żów/ naszych granic i nie żałow ać na obronę 
granic phsrędzy. Skąpy dwa razy traci. —  
Służba na giraincy jest bardzo ciężko i odpo­
wiedzialna, niech w ięc w ic o fcor  i żołnierz, 
że ma za tę  służbę odpowiednie wymagro$ 
dze. M/końcu nadm-iieińć muszę, że konieczną 
jest s'hi:fośsza obsada granicy, zw łaszcza  
,/rzez kawalerię.

Obserwator.
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Malczewskiego 1 P rezydenta Józefa Nettii*u.na, 
i wy bramo Prezydium i W ydział z Prezesem  Ka 
rolem W ątorkiem, Rektorem Politechniki. W naj­
bliższym czasie odpędzie się cały szereg wykła­
dów i projekcji świetlnych w celu zaznajomienia 
ogołu publiczności z celami Ligi, tudzież wyjaś­
niających wiele ciekawych zag id nie ń z dziedziny 
m arynai kii i żeglugi.

Poniew aż działalność i urzeczywistnienie ce­
lów Ligi zależy w wielkiej mierze od ilości człon­

ków, zatem W ydział dunesi, źe można się wpi­
syw ać na członków w  Sekretariacie Ligi, ułifca 
Pańska 14, 11. p. w środy i soboty między godz. 
12- -13, tudz:eż na ręce skarbnika p. K. Traw iń- 
skiego, Dyrektora Izby 11 ati di owo—-Pr z cm y sło- 
wej, ul. Akademicka 17, II. p. między godz. 
10—14. Wktadika miesięczna wynosi ł zł., wpiso­
we 3 zł. wpłacane ewentualnie ratam i; członko­
wie do&tają bezpłatnie miesięcznik „Morze".

f r a o J a  0 gospodarce lwowskiej 
dwekcjl kolejowe!.

WYNIK LUSTRACJI KOMISJI MlNiSTERJAL.NL J WYPa DŁ CHLUBNIE DLA LWOWSKIEJ
DYREKCJI.

Lwów, w kwiietniiŁ zaś od roku 1922 brlans jest stale czynny i wy- 
P rzcd  miesiącami czytaliśmy, że dó Lwowa kazuje coraz to większe nadwyżki dochodów 

m a zjechać wydelegowana przez Min. koloji ko- ponad' wydatki. Czysty dochód w ynosi mlanorwi-
misja do zbadania całokształtu gospodarki dy­
rekcji kolejowej.

jednym względem niewątpliwy. Komisja nie znai-_ 
laizła ani nie stw ierdziła w okręgu Dyrekcji Iwow 
skiej żadnych nadużyć ani traw iaści w ości t: kich, 
jakie znachodziia w niektórych z Dyrekcji, dotąd 
lustrowanych. Falkt ten, zaznaczony wyraźnie 
przez przewodniczącego komisiji, w ystarczy za­
pewne do uspokojenia opinji publiicznej. Usterki 
znalezione są natury wyłącznie fachowej, inne są 
(11. p  stwierdzenie faktu, że w okręgu tutejszym 
ślady wojny niezupełnie zostały usunięte. Rzecz 
to  jest zaw ista wyłącznie od kredytów , których 
wym iar nie od niej zależy i z reguły znacznie 
pozostaje w tyle za życzeniami, jakich wyrazem  
są sporządzane przez Dyrekcję preliminarze).

Elekt finansowy gospodarki Dyrekcji lwow­
skiej jest zupełnie dodatni, jak o tern świadczą 
wyniki cyfrowe.

Nie biorąc pod uwagę lat 1919 i 1920, jako 
tych, w których kolei służyła praw ie wyłącznie 
celom wojskowym, stwierdzamy, że już rok 1921
zamknęła Dyrekcja' z małym tylko niedoborem,—takiej fachowej uczelni.

w

J L s i S S t  5S5 S B  U i Ł O ^ ł  y iK C .-jż -o
(Korespondencja własna „Wieku Nowego' .

UKARANY ANTYMILITARYSTA. — ZAGINIONY PROFESOR. — PROCES „ZWIAZKL W OL".15 J 
MIŁOŚCI1'. — ŻANDARMI ZNÓW BIJA. — UJE ’TE SZAJKI BANDYTÓW. — CZARNOGiEL-

DZIARSKIE SPEKULACJE PANA KOMISARZA.
I dziły z sali rozpraw... Proces ukończy

Czerniowce, w kwietniu.

P rzed tutejszym sądem wojennym odibyfa się 
roajprawir przeciw żołnierzowi Saciedgit, artylc- 
rzyście, który odmówił pełnienia służby Przy 
(armacie, m otywując to tem, że jest członkiem 
sekty, która zakazuje zabijać i w ogóle dotykać 
śmiercionośnej branL Przed sądom tiswfiiadczył, 
iż raczej umrze, a nie odstąpi od swojej wiary. —
Sąd skazał go na 6 lat ciężkiego w ięzienia.

D onos/ą z Suczawy, iż wielką senzaciię 
wzbudziło tam nagłe zniknięcie W. Dersebe, pro­
fesora żydowskiego gimnazjum. Obawiają się, że 
popełnił samobójstwo, przynajmniej takie zamiary 
objawił w !x>zostawionym liście. Wszelkie po- 
szukiiwainia dotychczas nie w ydały rezultatu.

Odbywa się tu w dalszym ciągu proces osłaś- 
Wionego „Związku wolnej miłości", o czem już 
wi swoim czasie dosiosilElśmy. Rozprawa jest taj­
na, zatem nie można podać szczegółów. Charak­
terystyczny obraz przedstaw iała jednak sala 
św iadków: kilkunastu zażywnych panów z gru­
bymi brzuchami i o dostatnim w g ląd z ie , oraz 
szereg podlotków w wieku lat 14— 16 (należących 
dci zamożnych sfer mieszczańskich), które zło­
żyw szy zeznania, parskając śmiechem w ydio-

się
dniach najbliższych.
Afery z żandarmami stały  się cd (pewnego 

vaisu specjalnością Bukowiny. Niezliczona jest 
ista tych nadużyć, których dopuszczają się żan- 
lairmd (przeważnie rumuńscy) na potulnych 
chłopach.

Onegdaj zaszedł św ieży wypadek tego ro­
dzaju: Niejaki Iwon Kozak w Broszkowcacli z po 
wadu błahego i — jak się później okazało — 
nieuzasadnionego podejrzenia, został aresztowany, 
przyczom by wymusić zeznania, bito go cała noc 
bykowcem, p rze la tan y m  kawałkami żelaza. Gdy 
wreszcie dręczony przyznał się eto niedopełnionej 
winy, żamlarmi zawlekli go do sasiedaiiej izby i 
dawszy miskę z wodą, kazali się obmyć z krwi. 
Kozak ujrzawszy otw arte okno, wydostał się na 
wolność i biegł parę kilometrów do Czerniewice. 
Tani zgłosił się do adwokata i opowiedział swą 
gehennę. Lekarz stwierdził mnóstwo śladów 
okropnego znęcania się. Pomimo to, gdy ofiara 
w ródła do ojczystej wioski, areszt, ją znowu i 
tylko osobistej interwencji komendanta okręgu 
żandarmerii, puSc Szipora, należy zawdzięcsyć, 
że nieszczęsnego Iwana, wypuszczono na yjoiność.

\Vl powiecie Kocmaiiskim unieszkodliwiono 
niebezpieczną szajkę bandytów, którzy swego

Niezawodne
znamiona
J m iim  Fransfia

cie: w r. 1922 Mkp. 2.2M.175.582, w r. 1923 Mkp. 
620,5-19.100.722 w r. 1924 złotych 8,327.693. —

W edle vvyjaś,:enia sfer miarodajnych, korni- P rzy  tom należy podnieść, że w r. 1924 przelała 
sia ta  zjechała do Lwowa 5. m arca br. pod Dyrekcja na rachunek M inisterstwa zł. 13,649.000. 
przewodnictwem p. itiż. Gruetzm achsra i uikoń- (Nadwyżka tej cyfry ponad cyfrę wykazaną w bi 
czyła prace 28. marca. Wynik badań jest pod lamie tłum aczy się tem, że rachunek za węgiel

ujęty w bilansie zapłaciła Dyrekcja krakowska).
W rezultacie zatem gospodarka Dyrekcji 

lwowskiej, oparta na najdalej posunięte! oszczę­
dności, jest dodatnia. Możnaby się wprawdzie 
wspierać o to, czy zamiast wykazywania doda­
tniego bilansu nie byłoby raczej wskazane uży­
wanie zaoszczędzonych ku ot na odbudowę zni­
szczonych 'oKjektów i innyoh urządzeń kmieto­
wych, ale oigJfflH sytuacja Państw a jako też nie­
dobór w niektórych innych Dyrekcjach nie po­
z w a la j  jeszcze Ministerstwu koleji na szeroki 
giest zwłaszcza, że powściągliwość ta  niie wy­
chodzi poza granice, poza któremi mogłaby po­
wodować szITodyt dlią służby przewozu osób 
i towarów.

Dyrekcja maże się pochwalić,.- że posiada na 
ogół bardzo wytrawnych i sumiennych pracowni­
ków, czego dowodem jest, żc kiedy po raiz pierw 
-;zy stw arzało Ministerstwo specjalne kursa ko­
lejnictwa, w ybrało właśnie Lwów jako siedzibę

miunowfcie na wa F 3 J I H W  
i „ m e n e l i  d o  k s w y  wy­
stępują na nowem opakowaniu w 
skrzyneczkach brunatno « niebie- 
s.o -b ia łego  koloru szczególnie  

wybitnie.

,Prawdziwa FRANCK4 
z railypk*era do Lawy*
pozostaje n a d a l  n iedośc gni na 
pod względem  aromatu, smaku i 

wydajności.

czasu napadli na parodia Kadelszuka. Jak się 
okazało, służąca parocha była iCh wspólniczką. — 
Ujętych odstawione do więzienia w Kocmaniu.

Komisarz Sigurmicy (policji) Tirem, w nie­
zw ykły sposób dopuścił się nadużyć urzędowych: 
Oto w czasie kwitnącej spekulacji czatował jta 
cżerniowiockiei „czarnej giełdzie* i zauważywszy 
niedozwolone transakcje, z surową miną brał się 
Jo  aresztowania:. Wówczas w ystąpywał „pośre­
dnik" (podstawiony przez p. komisarza; i zastra­
szonemu giełdziarzowi proponował ugodę. Ofiara:, 
idąc za wskazówką pośrednika, wsuwała p. ko­
misarzowi kilkaset lei w łapę, pcczem ten odda­
lał się, dzieląc łu p 'z e  wspólnikiem. Spółkę tę  
podpatrzył jakiś urzędnik policyjny, w o b e c  czego 
p. komisarza skalano na półtora miesiąc* 
więzienia. —

MS W l i l a

P o l s l i i  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h  K .  S k r z y ń s U i .
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wfidy Król SsHieiM* dzlelcy wMz Emy-
iaPtitu z K M i K  wolskim pęd-

sEasiffi pofi Kraków**]
Bukareszt, w kwietniu.

Doprawdy, stosując znaną par a .rażę, piofesa- 
by  w  powyższy — . w yrażony w tytule — sposób 
określić zdumiewające curiosum, które napotkaliś­
my w numerze popularnym w Rumunii tygodnika 
lila mtodiz-ieży „Luroeai Copirlcr" („Dziecięcy 
śvviatek“>.

Otóż nieznana ręką zam ieściła tam opowia­
danie „historyczne" o tom, laik w r. 16-S6 powra­
caj! z w ypraw y polski król Jan III. Sobieski

(Od naszego korespondenta).
jednak zobaczy!, że tak drobna garstko ośmieliła 
się staw ić rrsu opór, rozgniewany kazał w szyst­
kich powiesić.

Do tej budlulącei opowieści dodano odlpowie- 
in ią rycinę: Pod dębem stoją owi skazani na 
śmierć bohaterowie, zaś król Jan na czele wojska 
pstrzy, jak jeden ze szlachty (w kcniodcratce) 
wsnina się na drzewo, by na gałęzi zawiesić 
postronek....

Za;stc należy zapytać, jaki złośliwy di<ch 
podsunął tę  niesłychaną „opowiastkę" nnrmńskle-

przcz W ęgry, „rabniiąc po drodze cerkwie i klau i n»u pismu, by  w oczach młodzieży zohydzić tę 
sztory, grabiąc bledną ludność nie gorzej od Polskę, która przecież jest obecnie główną i riaj-
dzikich Tatarów".

Potem czytam y podniosły opis, jak król pol­
ski po drodze obLęr«ł pewien zamek, w  którym  
v,cdle podania mieli bo.iarowic mołdawscy paze- 
cjiowiywać swe skarby. P o  oblężeniu zmuszono 
zaskgrę do kapitulacji, a  król przyrzekł pódl sło­
wem rycerskiem, że obrońcy ujdą z życiem. Udy

bliższą sojuszniczką Rumrnji W czyim mózgu 
wylęgły się tak potworne obrazy? I czy nie żą­
dać, by  w  interesie współżycia obu narodów za­
kazano propagandy^ będącej nic tylko złośli­
wością, lecz i fałszc-Wiuiiem historii!....

MATYLDA SLPAO.

Ł ó d ź  w id m o  i
Legenda neapolitańska.

P rzełożył z w łoskiego Leon Sternklar.
(Dokończone). —

Tekla i Ałdo zaznali wielkiego szczęścia  
i grzesznej rozkoszy. Szczęście ich, wina i 
grzech były  w ieksze, aniżeli u wielu ludzi. My 
śleli o ucieczce... W łaśnie jedna z ow ych stra­
sznych, burzliwych nocy spow iła znów  w  
ciemną szatę niezmierzone morze.

— Aldonie, morze zwiastuje okropną bu­
rzę.

— Kocham cię, Teklo.
— M iłość moja tylko do ciebie należy, 

Aldonie. Trzymaj mnie mocno w  Iwych sil­
nych ramionach, mój luby. Boję się. D laczego  
nasz wioślarz taki m ilczący?

— Trudno mu teraz kierować łodzią po­
przez wzburzone fale. Damy mu dużo złota. 
Ale powiedz mi raz jeszcze, czy  będziesz 
mnie zaw sze kochać, Teklo?

— Aż do śmierci, Aldonie. Spojrzyj oto, 
ten płomień rzuca krw aw e św iatło na nasze 
postacie i na morze. Czy nie pędzą na morzu 
dwa trupy, czy  w idzisz głęboki grób, naj­
droższy?

— Żali obawiasz się śm ierci? Czernże 
ona ci grozić może?

— Rozłączeniem  się z toba!
— To nigdy nie nastąpi. Sąd boży musi 

nas razem ukarać. Nawet i w piekieł czeluście 
wstąpim y razem.

Milczenie staw ało się coraz straszniejsze, 
a morze szum;ało coraz głośniej i groźniej.
I nic me było słychać, prócz szumu fal i w y ­
cia burzy. Kochankowie spoglądali na siebie, 
a do ich gorącej namiętności przyłączyło się 
śmiałe oczekiwanie nieuniknionej zguby. Prze 
w idyw anie to nie miało ich zaw ieść. N iewiel­
ka łódź mknęła, jak strzała, na spienionych 
falach. Przewoźnik w iosłow ał z nadludzką 
siłą. Ani razu nie zwrócił tw arzy w stronę o- 
bojga kochanków.

— Jesteśm y daleko od brzegu, Aldonie.
— Pragnęłaś tego, o luba.
— Dlaczego nasz wioślarz tak milczy u- 

porczywie ?
— Może nam szczęścia naszego zazdro­

ści, Teklo. On jeszcze w ydaie się młody. Mo­
że jego ubóstwiana nie chce go w ysłuchać.

— Spytaj go się, Aldonie. Zapytaj go. dla­
czego milczy i dlaczego twarz swoją ukrywa.

W ycie burzy staw ało się coraz gw ałto­
wniejsze, błyskaw ice i grzm oty następowały  
szybko po sobie, jak gdyby w szystk ie żyw io ­
ły  rozpętane szalały straszliwym  gniewem  
przeciw dwojgu kochankom, na których zgu­
bę się sprzysięgły. Nagle obrócił się wioślarz 
ku nim, a przy św ietle krwawej b łyskaw icy  
ujrzeli twarz ow ego m ilczącego przewoźnika. 
B ył to Bruno.

I zdawało się, jak gdyby w raz z nim w stą  
piły do łodzi nienawiść i okrucieństwo i jak 
gdyby rnzpasały całą grozę zniszczenia. Aldo 
i Tekla ściskali się i całowali, nie zważając na 
nic, wtem  nagle tńdź pochyliła się na bok, 
krzyk zem sty zdiadzonego małżonka głośniej 
szy  był nad szum fal, w ycie  wiatrów, huk pio 
runów. I

Zapytany pan Adam: — „czemu s:ę nie żeni?" — 
„•Niema głupich!" — szyderczo odpowie. 

Odpowiedzią zachwyceni, 
wszyscy żonaci panowie, 

śmiechem parskreli jakby na komendę.
Na to jedna z obecnych, siedzących przy stole 

pań poważnych, odrzecze:
— „Nie przeczę 

„temu, co słyszę. Serjo wierzyć będę 
„w to, co pan tylko mówi tu — niestety —
„przez pustą chyba swawolę,
„a co mu wcale nic przysDarza chwały!
„Oto: że wszystkie znane mu kobety.., 
„widocznie... bardzo zm ądrzały!!".

Leon Żydowski.

Wii spfi sp lei®
(h) Na modłę zagranicy powołaną u nas 

została do życia nowa instytucja społeczna —  
Rada Opieki Społecznej. — W prowadza ją o- 
gloszona onegdaj w  „Dzienniku Ostaw Pań­
stwa" ustawa z 18. lutego 1925.

Główne zasady ustaw y tej i stworzonej 
przez nią instytucji są następujące:

Rada Opieki Społecznej jest organem  
doradczym Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej. Do zakresu jej działania należy: roz­
patrywanie projektów ustaw z zakresu opie­
ki społecznej i tych rozporządzeń, które mini­
sterstw o pracy i opieki społecznej przekaże 
jej do zaopiniowania, projektowanie n o sa c h

B ył to ostatni pocałunek kt>chanków. 
Trzy razy jeszcze w ypłynęli THdo i Tekla, 
trzymając się sPnie w  objęciach, na powierzch  
nię murza, a twarze ich m iały w yraz niebiań­
skiej pogardy i szczęścia nadziemskiego. Trzy 
razy zepchnęło ich w iosło okrutnego i nieu­
błaganego przewoźnika w  ciemną toń morza... 
Później i on zginął w e falach, które jeszcze  
długo unosiły ciało jego, z twarzą ohydnie 
w ykrzyw ioną w yrazem  wściekłości...

Posłuchajcie ponurej legendy. Na uro- 
czem  w ybrzeżu Posilippa, na brzegu Mergel- 
liny, na posępnem w ybrzeżu Chiatamony, na 
wonnym  brzegu Santa Lucia, na molo, obok 
Carmine, pojawia się w  nocnej porze łódź- 
widmo i szybko mknie po falach morza. Ko­
chankowie w  łodzi całują się czule i namięt­
nie. Małżonek zdradzony podnosi się groźnie 
i łódź nagle przewraca się. Trzy razy jeszcze 
widać pocałunek pełen żaru, bez końca i nie­
naw iść nieubłaganą, nie znającą litości.

Co noc pojawia się ow a łódź-widm o, ale 
nie w szy scy  ludzie mogą ją widzieć. Potęga  
wszechm ocna, która, rządzi światem, odsłania 
jedynie oczom osób kochających ten 
słodki i straszny widok. Ukazuje się on jedy­
nie oczom osób rozmarzonych i w yw ołuje bła 
dość na ich tw arzy. Jest to r.ieiako próba mi­
łości, ponętna i zarazem groźna.

Czy w idziałeś kiedy łódź-widm o? Smut- 
noby było w idzieć ją samotnemu.

KONIEC.

NA SW3ETA1 
,1 W I N A  R I E - D L A - w a



WIEK NOWV* Nr. 7 1 )9  z dn;a UJ kwietn a 1925. 3

z  tego zakresu ustaw i rozporządzeń i opinio­
wanie zamierzonych przez rząd zarządzeń w  
sprawie upieki społecznej, w reszcie popiera­
nie w  kwestiach opieki społecznej samorzą­
dów i organizacyj społecznych.

R. O. S. składa się: 1) na razie tj. aż do 
czasu wprowadzenia w  życie samorządu w o­
jewódzkiego z delegatów wyznaczonych  
przez w ojew odów , po jednym z każdego w o­
jew ództw a i to z pośrod osób pracujących 
na polu opieki społecznej; 2) z przedstawicieli 
rad miejskich W arszaw y. Łodzi, Krakowa 
Lw ow a, Poznania, Wilna, Katowic i trzech 
miast mniejszych powołanych do tego przez 
Ministerstwo pracy i opieki społecznej z tern. 
że każde miasto deleguje jednego przedsta­
wiciela; 3) z 10 przedstawicieli sejmików po­
w iatow ych i 4) z 10 przedstawicieli w ybra­
nych przez w yznaczone do tego przez Mini­
stra organizacje i instytucje społeczne.

Członków R. O. S. powołuje się na okres 
3-letni. Posiedzenia R. O. S. odbywają się 
pod przewodnictwem  Ministra pracy i opieki 
społecznej w zględnie jego delegata w  miarę 
potrzeby a conajmniej dwa razy w  roku w  
W arszawie.

Stanowisko członka R. O. S. jest urzę­
dem honorowym, członkow ie bowiem żadne­
go za sw e czynności nie pobierają w ynagro­
dzenia.

Na drodze do sanacji stosunków społecz­
nych, które w następstwie wojny św iatow ej 
poważnego doznały rozluźnienia i w obec zdo 
b yczy  ostatnich za granicą w  niejednym kie­
runku wym agają dostosowania —■ uważać na 
leży'- powołanie do życia Rady Opieki Społe­
cznej jako zdobycz niemałej wagi.

M m  Im  lilii
NA WULCE PANIEŃSKIEJ.

(d.) Na W ulcc Panieńskiej w  pobliżu ko­
szar 13 pułku atyterji korniej o obyw a się od  
kilka drd kopanie dołów przeprowadzano 
przez wojskowość. W czoraj w  czasie kopa­
nia żołnierze natknęli się na szkielet ludzki, 
o czoiu też zaraz zaw iadomiomo odnośne 
władze. —

Na miejscu zjawił s'ę lekarz w ojskow y  
dr. Juljusz Schneider, lekarz m ojski dr. Ka- 
sparek, porucznik Borkowski i kom. Bułat, 
kierownik m sejskego komisariatu. Po korni - 
syinych badaniach stwierdzono, że  w  roku 
1918 w  czasie walk polsko - irkr. pochowano 
w tern miejscu jakiegoś niezn.mego żołnierza 

'ukraińskkgo. Na polecenie komisji znalezio - 
no kości odstawiono do Zakładu m edycyny  
sądów ej, oclem pTzaprowadzenra dWszyeh 
badań i dochodzeń.

Następnie w yw iadow ca policyjny Ho- 
i-KŻowski stwierdził, że ncznany ten żołnierz 
Jukr. w czasie walk listopadowych został tam 
^pochowany na rozkaz dowódcy odcinka 

•iWojsk Polskich. Pogrzebaiyćm zw łok w ów ­
czas zajął się atę&tki Jan Ma’aszko',1,

H a j K o r  y s i n i e j

u  S t s n d t m u l l s r a
1020 L , \ v ć s w ,  R y n a . l t  3 4 *
N a t u r a l n e  t t f i t i a  ę j ro n o w e  w ę g ie r s k i e ,  w ł o s ’:ie, f r a n ­
cuskie# h i s z p a ń s k i ^  o r a z  i t i

Drogowskazy na pustyni.

Droga karawan na pustyni Saharze oznacio.ia  jest koś mi padły h zwierząt 
ł zmarłych ludzi.

O poprawę bytu lekarzy.
(rs) Rosnący niedostatek i bezrobocie 

wśród lekarzy, jest faktem notorycznie zna­
nym obecnie. W e L w ow ie np. w yliczyć  r.io- 
żnaby zaledwie kilkunastu lekarzy, którzy 
cieszą się znaczną klijentelą i materjalnie sto­
ją nienajgorzej. Inni padają ofiarą stosunków  
powojennych, cechowanych m. i. ogólną nę­
dzą materjaluą, powodującą u ogółu brak 
w szelkich środków na drogie dziś leczenie 
i — co zatem idzie — niezasięganie porad le­
karskich nawet w  wypadkach niebezpiecz­
nych chorób. Ludzi w  czasach teraźniejszych  
na chleb często nie stać, w ięc nic dziwnego, 
że tak jest. W zrosła równocześnie liczba le­
karzy, np. w e  Lw ow ie do cyfry 500. Gorzej 
jest w  innych miastach, jak w  W arszawie, 
Wiedniu i w  Berlinie, a w  Londynie dochodzi 
liczba bezrobotnych lekarzy do 5000. L w ow ­

scy  lekarze w  liczbie około 200 odbyli przed 
oaroma dniami w  tej naglącej sprawie wiec, 

1 na którym uchwalono reaktywowanie lw ow ­
skiego oddz. Związku lekarzy państwa pol­
skiego i protest przeciw krzyw dzącym  stan 
lekarski postanowieniom noweli ustaw y o u- 
bezpieczeniu na wypadek choroby. Dr. Zgór- 
ski m. i. referował sprawę wyboru wolnego  
lekarzy w  Kasach chorych i w  tym kierunku 
powzięto uchwały, domagajace się wrolnego 
wyboru lekarzy w' tychże kasach. (Sprzeci­
wiają się temu Kasy chorych). W iec ten bar­
dzo charakterystyczny jest dla panujących sto 
sunków. Jak długo jednak nie dozna popra­
w y  ogólne smutne położenie ludności, niema 
niestety również nadziei na poprawrę bytu le­
karzy.

(d) Uczniowie klasy l a  i b, V b, VII b i 
VIII gimnazjum dziewiątego przy ul. Chocim- 
skiej staraniem niestrudzonego działacza na 
polu filantropii prof. Leona Żypowskiego ze­
brali m iędzy sobą bardzo pokaźną ilość da­
rów/ św iątecznych dla sierót, przebywających  
w  Zakładzie T. O. M. przy ul. W ronowskich  
1. 2. Onegdaj przedpołudniem ta młodzież 
gimnazjalna z prof. Żypowskim przybyła do 
Zakładu i osobiście przełożonej Siostrze An­
nie Szczureekiej i dyr. Baw/arskiemu w/ręczy­
ła swmje dary świąteczne, składające się z cu 
kru. mąk', masła, jaj i innych sm akołyków.

Równocześnie też przybyły tam delegat­
ki uczenie Państw ow ej zaw odow ej Szkoły  
żeńskiej pod dyrekcja inż. W ojtowa, które 
imieniem pierwszego kurvi liafciarstwa. bie- 
liźniarstwa, koronkarstwa i modiriarśtwa. rówr 
nież z łoży ły  ''cenne podarki świąteczne.

Z e b ra n e  s ie ro ty  w  lic zb ie  74 o b o jg a  p łc i 
z e  łz a m i i z a d o w o le n ie m  d z ię k o w a ły  m ło d y m  
ę f ia ro d a w c o m  z a  p a m ię ć  o n ich  w7 c z a s ie  z b li­
ż a ją c y m i się-" ś w ią t  u ro c z y s ty c h .

Z SA L I SADOW EJ.
RABUNEK WÓDKI.

(d.) Wczoraj przed trybunałem sędz7ów 
przysięgłych odbyła się rozprawa, której 
przewodniczył radca Angielski, , przeciw Mi­
chałowi Stoioe, lieagoemu lat 23, zamieszka - 
łeirif w  Zkdowie koło Janowa. Odpowiadał 
on za rabunek. Mianowicie w  czasie Świąt 
Bożego Nunod!zan;a z Ziełowa do iBorek do­
minikańskich wracali dwaj chłopcy, Mikołaj 
Baluk i Mikołaj Paras'liski, z których Balttk 
dla ojca sw ego niósł flaszkę wódk. Oskarżo­
ny Stójko miał Bałuka powalić na ziemię 
i w yrw ać mu flaszkę.

Po przeprowadzonej rozprawie przysięgli 
nie nabrali przekonania, że w ó a czas zaistndł 
rabunek i pytania im postawione zaprze­
czyli. W obec takiego werdyktu trybunał w y ­
rok uwalniający Stójkę od zbrodni rabunku.

Ze sa,M odczynowej,
WtŁCZÓR AUTORSKI R AORT A.

Wśród szeregii charakterystyczni di ob a- 
wów, jakie spotykamy na terenie życia literac­
kiego doby powojennej, szczególną uwagę zwraca
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fakt rozpowszechnienia i popularności wieczorów 
autorskich. Nie ulega wątpliwości, że objaw ten, 
jakkolwiek początek swój znajduje w dzisiejszej 
potrzebie sensacji, jakkolwiek wszystkie zalety 
i strony korzystne zawdzięcza prymitywnej i 
tw łaszcza na terenie zainteresowań intelluktual- 
nych niezbyt szczytnej i właściwej ciekawości, 
niemniej jest interesującym i pod względem kul­
turalnym bardzo doniosłym.

Dziś nie w ystarcza nam czytać, poznawać w 
mniejszym lub większym stopniu autora w jego 
najgłębszej istocie — myślach, my chcemy wi­
dzieć go, oglądać, stanąć z nim niejako na grun­
cie towarzyskim, głębiej s'ęgnąć w jego istotę, 
ho w szak na tem at samych myśli — ptotkować 
nie można.

Ten pierwiastek zainteresowania sensacyjno- 
osooistego, występować może zupełnie słusznie 
względem Raorta w stopniu znacznie silniejszym, 
aniżeli względem szeregu innych autorów.. W 
twórczości Raorta uderzają bowiem na pierwszy 
rzut oka silne kontrasty — wrażliwość, posunięta 
niekiedy do sentymentalizmu i obcesowość, do- 
łhodząca do cynbwnu, uczuciowość, podatna do 
najszczerszych i najszczytniejszych porywów i 
krytycyzm , który te porj wy sprow adza na naj­
niższe, najbardziej poziome płaszczyzny', wyo­
braźnia, przetw arzająca rzeczywistość w poezje 
i rozsądek, redukujący poezję do procesów fizjo­
logicznych; wyrazy, którymi się Raort posługuje, 
to barwy, dźwięki, św iatła,’ cienie i wyrwrska.

W szystkie te kontrasty i cały szereg innych, 
spotykanych w zdaniu w utworach Raorta, są
zupełnie naturalne?*zrozumiałe, niezbędne, są w a­
runkiem i źródłem jego twórczości, jednolitości i 
zwartości jego indywidualności. One tworzą 
prawdziwego satyryka,, im są silniejsze, tern bar­
dziej udatną i głęboką jest satyra. Cynizm do
którego Raort w satyrze częstokroć dochodzi, 
jest tylko nieudolnem oddaniem rzeczywistości, 
takiej, jaką sżę ona przedstawia człowiekowi,
wysoce wrażliwemu i spostrzegawczemu.

Program  wieczoru autorskiego., ułożony w 
ten sposób, by zobrazować całą skalę twórczości 
Raorta, przyniósł nam i te utwory, które są dla 
n'ego najistotniejsze, naibardziej charakterystycz­
ne, i te, które są pisane jak g d y b y n a  marginesie, 
jako beztroska, wesoła, zabawna rozrywka dla
siebie i publiczności. Nic też dziwnego, że licznie 
zgromadzona publiczność bardzo żywo i serdecz­
nie oklaskiwała autora).

J. L.

i?ipj« Mmffllplflj
„Ilila Siiiff.

Sza-saara^ada,
$2£ARA0A.

Dobre rozwiązanie szarady luidestało ogółem 
50.17 osób.

W publiczaiem losowaniu, które odbyło się 
wczoraj papotlwdaiu w gmachu „Wieku Nojrcjfo" 
przy; ul. Sokoła 1. 4, wzięło udział kilka tysięcy 
osób. —

PREMIE WYGRALI:

1) Anrta Kubiokal I.wAwo Hąusnera 15, 15 złp. 
gotówką; 2) Romańska AL, J-acfata KyfelS klg. 
mąki; .1) Biernat M., Kackano^skiegó, szynka 
v.-ę K n-r,; 4) Stanisława KróJó .cud, Janowska 59, 
l  kg. kófw;y palonej; 5) Helena Popławska, ulica 
Ko.yypiusMCi 12, karton (5 klg.) ciskru; fi) Andrzej 
ik-r-'łchowski, Szeptyckich 23, 20 złp. gotówką*

7) Zofia Rzeplińska’, G rottgera 5, Prenum erata 
kwartalbia „Wieku Nowego*’; 8) Rozalja Krecho­
wicz, Zniesienie 491, 100 papierosów egipskich;
9) Koernerowa, Czortków, 2 Mg. kiełbasy wę­
dzonej; 10) Rutowicz, Krzywa 22, Zamaretynów, 
S tomów powieści „Wieku Nowego"; 11) Frie- 
dcmfaiówiM, Lwów, Friedrichów 2, 10 klg. mąki 
ps&erenej; 12) Edm. Fiek, Kordeckiego 19. Lwów, 
25 zip. gotówką; 13) W anda Kostruba, M urarska 
23, Lwów, 2  flaszki wódki: 14) W iera Misiakowa 
I ssak o w i cza 18, 100 gramów przedniego tytoniu; 
15) Józef San, Nabielaka 21, funt doskonałej her­
baty; 16) Augusta Tbitelbausn, Dobrzańskiego 1, 
15 klg. mąki pszennej, 17) Adela Bisainp, Sakra- 
mentek 8, Kwartalna prenum erata „Wieku No­
wego"; 18) Sulikowska Zer ja, Złoczów. Brod/tca 6 
20 złp. gotówką; 19) Fryderyk Eicheł, Sanok — 
Karton (5 kLg.) cukru; 20) Tadeusz Lis, Główna 
parowozownia, Lwów 2, 8 tomów powieści „Wie­
ku Nowego"; 21) Karolina1 Blattówna, Zygratn- 
towsfca f, biuro 272, 2 klg. kiełbasy wędzonej; — 
22) Franciszek Lenrpart, Chodorowskiego 11 a, 
15 klg. mąki pszennej; 23) Erazm Podczia szyiiski, 
Kalecza 10 a, HM papierosów egipskich; 24) Maks 
Aastreicher, Berka Josblow.ioza 22, 20 złp. go­
tówką; 25) Zdtzisław Szeremeta, T eresy  12, 2 fla­
szki wódki; 26) Edward Schultz, Żółkiewska 157, 
S tomów powieśói „Wieku NowegoJ1; 27) Barbara 
Rutljj K. B ańkow skiego 16, 10 klg. mąki pszen­
nej; 28) Leon Tjaokerman, Cechowa 5, szynka] 
wędzona; 29) Zofia X., ZiemiałkowSkioad 5, pu­
dełko poinadek; 29 a) Janika Wiciiif&kśtyw.ua'. Bo­
rysław , pasdcłko .pomaoek; 30) Stefania Niniełów- 
nar, Głowackiego 11 a, kwartalna prenumerata 
„Wieku Nowego"; 31) Józef Łoziński, Zam.arsty- 
nów, Lwowska1 29, 2 flaszki wódki; 32) Samuel 
Bloch, Rynek 12, 10 klg. mąki pszennej; 33) Leo­
pold Jociicr, Gabrjelówka 25, 1 klg. kaw y palo­
nej; 34) ErrFIja Krajewskać-Okólskicgo 8, 8 tomów 
powieści „Wieku 'Nowego"; 35) Janina GajównS, 
Pańska; 27, karton (5 kg. crukru; 3S) Celina Szo- 
równa, Łąckiego 9, 25 zitp’. gotówką; 37) Marja 
rloriń, Biolowskiego 5, 100 gramów' przedniego 
tytoniu; 38) Bernard Bernstein, Gródecka 38, 2 
klg. kiełbasy wędizonej; 39) A. Pressmar., Zatnar- 
stynów, Krzywa 17, 1 szynka wędzona, 2 kg. .kieł­
basy wędzoinej, 10 kg. mąki, 5 kg. ęnikru, 2 flaszki 
wódki i 100 papierosów egipskich; 40) Salo Driiks 
Rapaporta 7 b, 15 kg. mąki pszeuitai; 41) Henryk 
Przełouiicc. Warszaw'®, Zielna 22. nr. 13, 15 zło. 
gotówką; 42) Grząska1 Marcin, Sodowa 12, 8 to­
mów powieści „Wieku Nowego“y 4 3 )  Aleksander 
WaniuTsild, Zyblikiewicza 26 a, funt przedniej 
iierbaty; 44) Marjan Sołtys, Lewandówika, Potoc­
kiego 16, 10 kg. maki pszennej! 45) Olesakiewicz 
Józef, Chociruska 7, kw artalna prenum erata „Wie­
ku Nowego"; 46) Adam Rczacz, Na Błonie 3ó, — 
100 papierosów egipskich; 47) Karol Langner, —• 
Kurkowa 12. karton ('5 kg.) cukru; 48) Józef 
Pawr lowski, G arzo w a 12, 20 zł. gotówką; 49) Ta­
deusz Baszów, Nubielalka 21, 2 klg. kiełbasy w ę­
dzonej? ”50) Tadeusz Metzuer, Długosza 25, 100
gramów tytoniu przedniego'; 51) Dr. Leonard Cza- 
por&wski, Podwaile 3, 15 kl. mąki pszcwwsj; 52) 
Zygmunt Kriss, Stryj, Ciężarowa 40, 8 tomów
powieści , Wieku Nowego"; 53) Mar jam Lecho­
wicz, Gródecka 147. 25 zf. gotówką; 54) .Ludwik 
Rojek. Tarnopol, Mickiewicza 17. 1 klg. kaw y
palowi; 55) Izak Preissler, Zamaristynów, Nowa 
2.1, kw artalna' prenumerata! „Wieku Nowego"; 56) 
Stanisława Piątkowa, Tyśmieniea, 2 klg. kiełbasy 
w-od«one.i; 57) Czesława Łukaszkicwicz, Nabicluka 
49, 15 klg.’-9nąki 'pszennej; 58) Józef.t' Klecerowa 
-SadowiKidca 9, karton (5 klg.) cukru; 59) Alfons 
Sohcab, Chrzanowskiej 3, szynka wędzona;, 60' 
Stanisław Haber, Kasztelańska 3 40 złp. gotówką.

Wobec olbrzymiego napływu losujących, wy- 
dariynictwo przeznaczyło jeszcze dodatkowa lo 
prcirij pocieszenia, a to 5 premij a 10 zł. gotówką 
i 5 premii po 1 ‘'szynce, WjttgE te premie wygrali:

61) Elżbieta Iwanscka, Zarocjskicgo 18, 10 zf. 
gotówką; 62) Emilia Hoberowa, Gródecka 131, —

10 zł. gotówką; ó3) Stanisław Langner, Piastów; 
3, 10 zł. gotów ką; 64) Kazia V/is/;niewska', ulica 
Lwowska 46. 10 koron gotówką; 65) Józefa Scłii- 
maiiek, Zielona 5, 10 zł. gotówką; 66) Etófoietal 
Cioroch, Zamarstynów, ul. Tkacka 19 c, 1 szyn­
ka, 67) Stanisława’ Huberowa:, Piaskowa 23, — 
1 szynka; 68) Wojciech Zajchowski, Kadecka 10, 
1 szynka; 6y) Edward Tambor, Gródecka A  — 
1 szynka; 70) Edw ard Sałacinski, Kurów lubel­
skie, 1 szynka.

Po odbiói premij Lwowianie zechcą się zgłor 
sić dziś p 'południu o godz. 6-tej, w Administracji 
naszego pisma. W ygrywającym  z kraju, ekw iw a­
lent premij zostanie przesłany przekazem po­
cztowym. —

• • •
P. Fel. Jakimiaka prosimy, żcfc.y zgłosił się 

dzisiaj popołudniu o godz. 6-tej w Administracji 
naszego pisma. —

W elki tiiyłiT u skfe
pj w  u  ossia &

1C78

5 P E C J A L N O  S  C

i/280

mPaiiiglfom
Za troskb ; sum ienną o p ie sę  oka­

zaną mojej inn ie  przy ciężkim p orod /ie  i za 
sz c z -ś liu e  przeprow ad enie nader niebe-.- 
p ebanej operacji, składam  tą drogą W nym  
Panom  ginę o logom  D row i 7\lel_t:androwi 
Podoi ńsMemu (Sapiehy 103) i Dro wi A le­
ksandrowi P eiechow i (Blacharska 11) ser­
deczne podziękow anie. 17283

Kichał Oas ynski urz^ftik  Dyrbkcii Ceł.

Z A W I A D A M I A M
wszelloch kupców  i handlow ców , że firma 
Stanisław a C zerneckiego P od w ale 9, od dnia  
dzisiejszego nie odpow iada za żadne k re d y ty  

g£5sp bez m ojego podpisu. *!ggaj 17284

S <hl»ch4ef fic łtc sr ir .a H o w a
M A I CL.'® i t iU t i  z ul. G ródeck iej i o, fałszy wie 
r  j z p o w i z e c i i n  a,  j a k o b y  b y ł a  m o j ą  ior,;\ r  m ia ła  j a ­
k i e ;  o z i e i i  ze  m n ą .  J e s t  t o  niep» a w . lą ,  gcłyż n  g d y  
nie  z e t k n ą ł e m  s ię  z n  .ą, an i  n ig d y  n ie  s ły s z a łe m  o niej.

,7282 D r .  B k& cluw & Sd.
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M Ę S K I E
BSBSAŁIlfO, SiLICH 
(Paryij, SJ&TT-Ea (Loa- 
d p ) u? wiettlm ujyb rzs 
p© eta nastanie] firma

Tej. 13-51 1068

S f_ ec jlis ta  chorób  w enerycznych i s^arnycn  
13 IMfeS ŜjS b. sckuud. sz;> tala wied,

i 9 fi* i Iwo w., ord. S- iO, I ?-!, S-6.
w niediicię 9-1. Lttóc/, &S5S^5ja (rój; Pa:"nkiaj).

1 2 3 _
99 Bf. W y s  e lit k.-.taloęj IX k s i ą ż e k  r/.a

ki. h w y c z c ip  nyoh  f  r m y  17290■ ■ J M ®  
f&saJ 55 lidl iiili j ! S k s r b h o w s k a  5

L w ó w

O S T R Z E Ż E N I E *
N a liczne zapytania szan. P. T. k ljen  

teii co  Ho p a r; Terkel zam Sobieskiego 28, 
przestrzegam  że jedy n a w ytw órnia od roku 
1385 k  istn eiąca jest w-ła-mbścią moja.. P o ­
siadam  ją od śmierci ojca, który z rari w r >i<u 
1520 bedąa wł.-j.śc. ^aoryki d yw anów  sm y-- 
neńskicb w  Stanislav!.owie Jeżeli oprócz wy 
rr.i! riionyj znajduje się jakakolwiek inna, to  
j<st prow adzoną bezp'aw n e, naco zwracam  
uw agę policji V  inspektoratu skarbow ego i 
V depart mt-ntu m agistratu.

O t r z y m a n i e  k o n c e s  i p r z  iz  o s o b ą  n i e  m a j ą c ą  na j -  
m n  e j s z e g o  p o ją c i  i o te r a  z a w a d z i e ,  j e s  r z e c z ą  w y ­
k lu c z o n ą .  A o g ła s z a n ie  k u r s  w  i t .  p. j e s t  ju ż  w r e ­
sz c ie  s z c z y te m  b e z p r a w i a .  Z  i z n a c r a  i jeszcze ,  źe  
p a n n a  ( J r u b e r ć w n a  s o s t r a  p a n i  Terlcel  b y ła  u  miii 
n a  l e k c ja c h  a m a t o r s k i c h  a  d o  p r o w a d z e n i a  kursów 
n  e j s t  u p o w a ż n i o n a  an i  o t e m  p o ją  ia n ie  u a.

r isrym a Pa ska S/fw^rnla ń^uaa w smyr- 
i iS?skie|* rs sn e j  rtsteBlĘ Kń-OŁft MT&lbO- 
tiOUHSZAi Łuioa, ZybU.lEffitaza 12. n r ,9

ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU 
ARTYSTÓW.

W arszawa. (AW.) Wczoraj rano rozpo­
czął się tu walny Zja-zd delegatów Związku 
A rtystów  Scen Polskich. P rzybyło  42 dele­
gatów  z całej Polski. W kościele św . Anto­
niego odlp-rawiow) nabożeństwo za dusze 
zmarłych artystów, następnie zaś delegacja 
złoży ła  wieniec na płycie, poświęconej pa­
mięci „Nieznanego Żołteiseirza., poległego za 
Ojczyzn ę“ na. placu Saskim. Delegacja Zwiąż 
ku założyła  w  Skolimowie kamień węgielny  
pod Schronisko dla W eteranów Scen Pol. —  
Dnia 9 hm. rozpoczynają się obradij Zjazdu w 
teatrze „Szkarłatna M aska“.

N a js iln ie js z a  K ob ieta  s — 1 C-- —.
Premiowaną pięKnoSć Harta F a n a
Najgroźniejsze przeciwnie z ia  Breitfcarta #
B 8 T  w l i r ó t c e  w y s t c ^ p i  w e  L w o w i e ,

Umowa handlowa i Kolejowa 
między Polską a Czechosłowacj
Zniżka a i  u la  t o ^ a r o w  cz s - t ic h  i p o ls k ic h .  — W z a je m n e  ulgi t r a n ­
zy tow e. — S p r a w a  tary?  fcoLjow ych d la  w ę g la  p o t '*1

n a jw ię k s z e g o  u p rz y w ile jo w a n ia .
W arszawa. 8. kwietnia (Rat) Delegacja 

polska i czechosłow acka w  dniu 7. hm. usta­
liła tekst um owy handlt^yJej, weterynaryjnej 
i kolejowej układu o reglamentacji przywozu  
i w yw ozu. Konwencja handlowa z a w iera 
zniżki cla dla tow arów  czeskich i polskich w e 
wzajem nym  obrocie handlowymi. Układ o re­
glamentacji w yw ozu  i przywozu preewidujc 
złagodzenie restrykcji przy w yw ozach w e  
wzajemnym obrocie. UlćTad kolejow y przew i­
duje wzajem ne ulgi tranzytow e1 dla obu stron, 
przyczem szczegółow o jest opraocrtwana spra 
wa taryf kolejowych dla węgfal polskiego 
przez C zechosłowację, rząd polski zobowią-

załijśię do otwarcia stacji przejściowych w U- 
żoku i Jasinie, pomiędzy Polską a C zechosło­
wacją w  określonych terminach.

Jednocześnie został wczoraj podpisany 
przez czechosłow ackiego posła Fliedera i mi­
nistra D worzaczka z ramienia rządu czecho­
słow ackiego a między ministrem Kicdroiiiem 
układ prowizoryczny, przewidujący w  dniu 
podpisania traktatu obopólne udzielenie przez 
Polskę i Czechosłowację klauzuli m jw feksze- 
go uprzyw ilejowania w  dziedzinie ceł i wpro- 
wadzenia postanow ień układu kolejowego, do 
tyczącego obniżenia taryfy tranzytowej.

V Ą
t . ,y

i.* i S tf fc £ 5 S ffrt 3 • ? H I 2e » *'• ii. 1

« • «pv» j« 5
I l i *i] § v# a i*
l i ł i d y i l

nssfl w aa|iti!ź:z9Gl) flislasU,
^Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z) W obec zasłabnięcia m in i-.iż  podsekretarz stanu w  M inisterstwie Skarbu 
stra Kedronia., znrana na 'stanowisku mini- o. Kłarner obejmie resort przemysłu i handlu 
stra przemysłu i handlu hą stąpi wcześniej ani ’-w dniach najbliższych, 
żeli przewidyw ano. Należy się spodziewać, i i -------------

sap *b _ misia w©Jsk©wa 
m s M o w m'i*-**' {£? Celes fa«

Fet! sSIsysIa husuitil - » 7iec!ta!
do HiemleŁi

(Telefonem od naszego korespondenta).
Y/arszawa. (z) Onegdaj przejecnał przez ści leczniczych niemieckich celem odbycia

kuracji, charakter jednak tej podróży nosi zna 
mionu tajnej misii wojskowej.

W arszaw ę w  drodze do Niemiec gen. sow ie­
cki Brusiłoy/. Oficjalnym celem podróży Bru- 
silowm jest udanie się do jednej z m iejscowo-

R o z p r a w a p r z e c iw  k s . U s a rz o w i.
Hî rSy’'9? 9 w^rok indenś.

jjtelefocein od naszego 
W arszaw a, (z) Dzisiejszy „Ekspress po- 

ranny“ dowiaduje się, że w ładze sowieckie 
doręczyły w e więzieniu piotrogradzkim ks, 
Usarzowi akt oskarżenia. Rozprawa przeciw^ 
ks. Usarzowi ma się rozpocząć w  połowie 
przyszłego tygodnia. Oskarżony został pocią­
gnięty przez w ładze sow ieckie do odpcw le-

korcr^codentaŁ
dzialEiosci karnej na skutek pot w orny ea 
wprost oskarżeń. Akt oskarżenia przeciw me­
mu został podobno w  ostatniej chwili tak uzu 
pełniony, aby można było bea trudu w ydać  
wyrok skazujący. Na razie nre wiadomo jesz­
cze. czy  i kto bedzie bronił przed sądem ks. 
Usarza.
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ftiz lm  syfoasi  ̂ sowlefs£i».
W p ro w a d z e n ie  h a n d lu  p ry w a łn e g o .  — k o m u n iś c i  o k a z a l i  e ię  b a r d z o

złymi kupcami.
Berlin. (AW) „D. Allg. Ztg." donosi z Mo­

skw y, iż dyskusja nad sytuacją gospodarczą 
w  najwyższej radzie gospodarczej doprowa­
dziła do przekonania, że bez wprowadzenia 
handlu prywatnego sytuacja gospodarcza so­

w ietów  nie da się naprawić. Komuniści oka­
zali się bardzo złym i kupcami. Ustepstv, a na 
rzecz wolnego han ilu czynione b ę i?  tylko 
drobnym kupcom z  w yłączeniem  wielkiego  
kapitału.

L ^eitgiraG ść lo s u  r c y d u  H e rr la ia .
(Telefonem od naszego korespondenta).

(z) Jak donoszą z Paryża, rządu, wobec czego Her not zw oła ł n a d zw y ­
czajne posiedziemL; gabinetu, jakkolwiek o- 
świadczemie pow yższe formalinę go rezultatu 
glosowania nie zmieni.

W arszawa.
Heiriot uzyskał — jak wiadomo — w  sen a ­
cie tylko diwa głosy większości. Po g lo s o ­
waniu oświadczyli dwaj senatorowie' że zaj­
mują stanowisko kłoptotliwc w  stosunku do

Sensacyjna sprawa w parlamencie
francuskim

Kupno mandatu poselskiego.
(Telefonem ad naszego korespondenta).

W arszawa, (z) Z Paryża d onoszą: 
\V Paryżu była niedawno w parlamencie sen­
sacyjna sprawa o  kupno mandatu p o l s k i e ­
go. Mianowicie znany bankier Maurycy Rot- 
schild w szed ł w  czasie ostatnich w yborów  
do parlamentu francuskiego. Przeciwnicy za" 
rzucili mu, żo mandat jego jest , iśeważny, 
gdyż został zdobyty drogą melegalnych pra­
ktyk wyborczych. M ianowicie RokseMd sza- 

•; stał pieniądtzmi na lewo i prawo, udzielając

większych i mniejszych zapomóg,, zdobyw a­
jąc sobie w  ton sposób sympatie i g ło sy  w y ­
borcze. Tak przedstawił spraw© w  Izbie re- 
ierent socjalista, któremu poruczono opraco­
w an e tej niezwykłej spraw y na plenum par­
lamentu. Oskarżomy zażądtił powołania s p e ­
cjalnej komisji śk oczej która ma zbadać 
w szystkie zarzuty w ytoczone przeciw legal­
ności jego wyboru. —

9 la n a  ten.
Jarres zrzeKł się Kandydatury. -- Szanse Kandydata jłrawicj»

' ogromnie w m s ły .
W arszawa. 8. kwietnia. (AW) Dnia 8. bm. 

rand blok R zeszy zdecydow ał się ostatecznie 
postawić w' drugiem głosowaniu kandydaturę 
Hindenburga na Prezydenta R zeszy. Jarres 
zrzekł się swej kandydatury. Hindenburg te­
go dnia w  południc przyjął propozycje. Ba­
warska Partia ludowa, bawarski związek

chłopski i niemiecka partja hanowerska posta 
nowiły przyłączyć się do bloku R zeszy. W  
ten sposób szanse przeprowadzenia kandyda­
tury prawicowej ogromnie w zrosły , co jest 
wypaukitrn pierwszorzędnej doniosłości po­
litycznej.

t a i  nilu iala Bua w Sram.
W arszawa. (AW) Program pobytu Bene­

sza w' W arszaw ie przewiduje podpisanie 3 
w ażnych układów m iędzynarodowych, a ftjia 
powicie: i)  ukłacfjn handlowego między Pol­
ską a Czechosłowacją, 2) układu o obowiąz­
kowym  arbitrażu m iędzy Polską a Czecho­
słowacją, 3) układu, dotyczącego uregulowa-

STRAJK ROLNY.
W arszawa. 8. kwietnia. (A W) Strajk rol­

ny nie spodzianie wybuch) na terenie w ojew . 
łjąskiego, mianowicie w  paw. cieszyńskim. 
W wojew. Pomorskiem w niektórych majat-

nia granicy polsko-czechosłowackiej na Ślą 
sku Cieszyńskim. Benesz zabawi w  W arsza­
w ie 3 dni od 20. do 23. bm. i należy przy­
puszczać, że w  ciągu jego pobytu będzie oma 
wiana również sprawa bezpieczeństwa.

kach wybuchł t. zw. „czarny strajk1'. Ziemia­
nie zastosow ali tam samoobronę. W  woj. kie- 
leckie.n natomiast bezrobocie osłabło. W  in­
nych wojew ództw ach wzm ocnił się.

mit U M h

Sudoul, kapitan francuski, aresztów,my 
w e Francji i stawiony przed sad w orkow y  
za zdradę stanu na rz^cz bolszewików ro­
syjskich i został wczoraj uwolniony.

w  ó d  R  m:
Czyszczona 

Perła mccna 
Starka 

Starucha 
Z y t n i ó w k e

17304

O KREDYT DŁUGOTERMINOWY DLA 
ROLNICTWA.

L w ów . 8. kwietnia (AW) W związku z 
akcją w  sprawie uzyskania kredytu długoter­
m inowego dla rolnictwa prezes Tow . Kreci. 
Ziemskiego p. Żaba udzielił przedstawicielowi 
Ajencji Wschodniej informacyj, z których w y  
nika. że w rezultacie starań w  Min. Skarbu 
kredytów gotów kow ych nie uzyskano żad­
nych. Uzyskano jedynie gwarancje na 8 mil. 
dolarów.

Sytuacja węęc w  rolnictwie »a«kJ bardzo 
trudna. By p /zyjść z pomocą kompletnie w y ­
czerpanemu przem ysłowi rolniczemu trzeba- 
by minimalnie 20- -30 tnilj. doi. Tow . Kred. 
Ziemskie starało się również o uzyskanie zny  
tu dla sw ych listrtw zastaw nych za granicą. 
I ta sprawa jednał, chw ilow o utyka, ponieważ 
jedyny rynek zbytu dła tych listów  tj. Ame­
ryka jest na dłuższy czas zamknięty dla e- 
misyj polskich — ze względu na umnwę rzą­
dową.
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BUDOWA RADJG5TACJI W KRAKOWIE.!
Warszawa* 8 Jcwiofaila- (A\V.) „Merkury 

Pofcki‘yd!ono<si,, że  urząd pcztowo - telegrafi­
czny w  Krakowie czyni przygotowania dk> 
budowy ladfcostacjL W  tym celu zakupiony 
został kompleks budynków na pograniczu 
miasta. Równocześnie rozpoczęło się przebu­
dow yw anie starej radjostacdi w  D ębnikach, 
Krakowski Kłuto R adiow y zamierza również 
przy stąpić d)o budowy prywatnej stacji na­
dawczej. —

KONWENCJA KOLEJOWA POLSKO—RUMUŃ­
SKO—JUGOSŁOWIAŃSKA.

W arszawa (i kwietnia (Pat). W  dniu 4. bm. 
zakończyła się Konferencja kolejowa polsko-rm 
muńsko-jugosłowiańska W zasadzie postanowio­
no wprowadzić komunikację tow arow ą pomiędzy 
Polską a królestwem SHS., tak przez Rumunię, 
jak i inne państwa zariteresowane, których dele­
gaci dali już na to zgodę zawczasu na konferencji 
odbytei w Krakowie w styczniu br. Do opraco­
wania szczegółów,, królestwo SHS. zwoła z koń­
cem bm. konferencję do Belgradu, na którą mają 
być zaproszeni, oprócz delegatów kolt-jr polsłcch 
i rumuńskich, również delegaci kcłeji czechosło­
wackich, węgierskich, iremieckich i austriackich. 
Wobec tego, że koleje SHS. dochodzą do portu 
Rieka St. Frume), w którein SHS. posiada połą­
czenie z Salonikami, bezipośi ednia komunikacja 
Polski z SHS. nabiera wielkiego znaczenia dla 
przewozów międzynarodowych. Zamykając kon­
ferencję, przewodniczący zaznaczył, że ponieważ 
koleje polskie dochodzą do portu Gdańska i Gdy­
ni, ustalenie komunikacji pormędzy Jugosławią a 
Polską otw :era drogę bezpośrednią pomiędzy Bał­
tykiem a morzem Adrjatyckiem i Egejskiem.

iipoiipj Lwowie,
(rs.). W czoraj przyjechali do L w ow a  

dwaj Japończycy, w y żsi oficerowie nazw i­
skiem Kosaharo Ukńo Doptowida i Noasatouro 
Okobe z  Tokio, stolicy Japonii. — Przybyli 
z  W arszaw y i zatrzymali się w  hotelu W ar­
szawskim . Przez ca ły  niemal tfcreń zwiedzali 
miasto, interesując się Szczególnie kopcem 
Unji Lubelskie1 i Parkten, KiJińakiego. L w ów  
podobał Im się basrdzo. Odjechał1 dziś rano 
Jo Stanisławowa, a stamtąd pojadą do Ru­
munii. ■—

Kronika bieżąca.
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.

TEATR WIELKI s
Czwartek 9, piątek 10 i «obota 11 bm. teatr 

zamknięty.
Niedziela 12 o 7.30 „Lizctta'1.
Poniedziałek 13 o 3 pop. „Twórcu“. 
Poniedziałek 13 o g. 7.30 „Kr îlowa S;(by“.

TEATR MAŁY:
Czwartek. piąto* i sobota teatr zaiiiknjętj. 
Niedziela 12 „Wielka księżna i chłopiec łiote 

Iowy**.
PoriedccisJek 13 o g. 3.3o „Spadkobierca*1. 
Kaiiedziałek 13 o  Z. 7.30 „Wielka księżna 1 

fhfcpiec hotelowy**.
TLATR NOWOŚCls

Czwartek, piątek, *obcna teatr zamknięty, 
Niedziela 12 „C4o-clo".
Poniedziałek o 3 pop. „Hrabina Marka**. 
Poniednadefc o  7.30 „Clo-elo“.

J K s i ę  r iO W ładuJiB in jr , objęła znana solidn* 
firma , ,S P .  R V “ ,  p r z y  1. Wet i :k lm  3 ,  za stęp ­

s tw o  św ia tow ej fiim y „T.tra** i 6prze..aje jej wyroby, 
juk pieluszki i wypraw ki dla n iem ow ląt po cenarh f„br.

1(83

Sprzedaż biletów wstępów do teatrów  miej- 
sikich na przedstaw ieitia1 świąteczne rozpoczyna 
się dziś, tj. we czwartek. W czwartek, piątek i 
sobotę kasy teatralne i kasa miastowa będą czym- 

i nc (żl godzimy 9—S w południe. W  dni świą­
teczne od godziny 10 rano do 12 w południe, — 
katsa. miejska zaś od 10--1 w  południe. Na przed- 
stawienia popołudniowe bilety wstępu sprzedają 
w yłącz tylko kasy  w gmachu Teatru Wielkiego.

(rs) Wielki Czwartek. Dzisiejszy dzień jest 
dniem obrzędów synifcolicznych w kościołach, — 
które zwyczajnie odbywają się w obocności tłu­
mów wiernych. W  środę, czw artek i piątek — 
śpiewane są psalmy pokutne i treny Jeremiaszai 
Dziś rano nastąpiło przeniesieme Naóśw. Sakra­
mentu do ciemnicy, w katedrze zaś obrzęd mycia 
not:: 12 ubogim przez arcybiskupa T warde (oskie­
go. D-ziś we wszystkich kcśctołaldi zamilkną 
dzwony, które zastąpia przez trzy. dni drewniane 
ktrfatki. Dopiero w sobotę wieczorem w  d i wili 
resurrekcji odezwą się dzwony znów fyum fai- 
nyni akordem. Również dziś rozpoczną się wę­
drówki po grobach Bożych, zwiedzanych corocz­
nie przez tłumy pobożnych cłirześcijan.

„Lutnia Macierz** wykona w Wielki Piątek 
w bazyKce ArchikatcdraHnej o godz. 6.30 '.od ba­
tut? ks. Dra Michała Wyszyńskiego, utwory 
wielkopostne Haydna1, Victoria, Lottiego i Pe- 
r osiego. —

Wilhelm Wachtę!, znakomity artysta-m ałarz, 
dziecko Lwowa, pc-wrócit z zagranicy do naszego 
grodu i zabarwi tutaj czas dłuższy. W achtel urzą 
dzić zainuerza wkrótce zbiorową w ystawę sw oich 
eksponatów we Lwowie,

Inspektorat Procy VIII. Okręgu we Lwowie 
komunikuje, że M inisterstwo P racy  i Op. Sp. nie 
wydało dla tutejszego okręgu administracyjnego 
zezwolenia na przedłużenie czasu .sprzedaży to­
w arów  w handlu w obecnym p-rzcdświątecznyrff 
czasie. —

(rn) Sklepy lwowskie, ai Święta WielkanccJte.
W  tygodniu bieżącym wiele sklepów — zwłaszicz;.. 
spożywczych byio we Lwewie otwa-rtych dłużej, 
niż. dte godz. 7-rnej. z racji wzmożonych zakupów 
świątecznych i pogłosek o rzekomesTE przocSłuŻP- 
ału cza.m pracy w  haeidlu na czas od. 6— 10 m  
Posterunkowi skrzętnie notowali tc ftklopy i u- 
c/.ynili na nie doniesienie, gdyż takiego rozpo­
rządzenia. z W arszaw y żadna w ładza lodratna 
nic otrzymała. Sklepy wszystkie z wyjątkiem ja­
dłodajni mają być nadal zamykane już o  godz. 7. 
wieczorem.

Z niedoli em erytów. W redukcji naszej zja­
wiła się dele-gacja! Powszoeimeg.} Mafap. S tow arŁ 
Emerytów Państwowych, wojskowych i kolejo­
wych (Kilińskiego 3) z prośbą o poruszenie sp/ah 
w y cm. inspektorów j ajentów policyjnych, k tó­
rzy po kilkudziesięciu latach ciężkiej we dnie i 
nocy pełnionej służby mają zaopatrzenie równe 
prowizorycznemu woźnemu. Sprawą tą zajmie 
się delegacja Stew . dto padów . Natomiast napię­
tnować musimy prmolność władz tut., u których 
zalega wydane jeszcze w styczniu br. rozpoTzit- 
d-zenac Min. Skarbu I.. 1963, nakazujące wyraźnie 
bezzwłocznie doliczyć p jw jis z y m  fimkckmarjii- 
szoin uiesfusziiie nie dodis.zctie do wymiaru enie- 
i ytury pełne latai służby. Spodziewamy się, że ‘a 
krótka wzmianka w ystamczyt, by  referent załatw ił 
to rozporządzenie i ule czekał, aż k tóry  z bie­
dnych emerytów znowu samobójstwo popełni!

Z Min. Kolei. Dowiadujemy się z Miii Kolei 
Żul., iż w bieżącym miesiącu Ministerstwo otw o­
rzyło i oddało eksploatacji jiowo wybudowane 
połącaiaiiiie kolejowe Hajduki—Kuchłowke, oraz 
zaprowadziło ruch tymczasowy' na połączeniu 
W arszowice—Chybi, zarówno iak i na pierw-

I szych 6-chi kilometrach Iin;i pozostafecej w  iw- 
dowie Blosz-czijw—Brzezie, (xl Bluszczów a ó>> 
Lisbomli. Połączenia tc zostały otworzone gv. oii 
obejścia węzła gliwickiego.

I (!!) Ze spraw  miejskich. M agistrat nu Lwowa- 
odbył swe tygodniowe posiedzenie we w torek 
du a 7. bm. Z powodu wyjazdu prezydenta mia­
sta Józefa Neumaima na dwa tygodnie do Zako­
panego posiedzeniu przewodniczył w iceprezydent 
miasta dr. Filip Scbleichen. Udzielonu następują­
cych konsensów budowlanych: 1) na budowę do­
mu parterowego pod I. 89 przy ul. 29, Lfetepąiją;
2) na rekonstrukcję realności pod 1. 21 przy ulicy 
Boiniów; 3) na budowę trzypiętrowego domu t 
jednopiętrowego domu przy ul. Bocznej Radec­
ki ej; 4) na budowę domu parterowego przy ulicy 
Bocznej Wuleckiej i 5) na budowę jjnffli jedno- 
pódrowej przy ul. Wierzbowej. — Ukarano: a) 3 
osoby grzywnami po 5 i 10 zł. za niewrńsy w anie 
najmu pokoji hotelowych dc ksistg naimc oraz za 
niepobieranie podatku od spożycia; b) grryw nanó 
od 1 do 10 zł, 18 dozorców domów, względnie- 
wł. realności za przekroczenie przepisów satk- 
tarno-policyjnych i c) 7 osób za spóźnioną reje­
str acjq|

(!!) Sekcja czw arta obradowała w tynwa- 
ntym dniu wieczorem pod przewodnictwem r. m. 
radcy Wiodzhnirskiego. P rzyjęto do wiadomości 
sprawozdanie Fizykatu za miesiąc luty 1925 r. - -  
Przychylnie załatwiono następujące prośby: 1) 
Muuzerowej Scherndii o koncesję na traktyjeniię 
w doinu pod J 15 przy uk Raipaporta; 2) Paw łow ­
skiego Kazimierza o koncesje na przemysł insta­
lacji elektrycznej; 3) Scht-yera lakóba o zezwo­
lenie na przeniesienie zarobkowości gościmm-ro- 
stauracyjnei z ul. Czarnieckiego na ul. Mikołaja 
pod 1. 1(1 i  wykonywania jej osobiście; 4) Herma­
na Feliksa recte Bilbel o koncesję teelinicziw- 
dentystyczną; 5) Kratochwilowesj Ku!tc.-guiiKt:. o 
zezwolenie na przeniesienie zarobkowości gt>- 
ścinno-restauracyjnej z pod 1. 22 przy u|. Hetmań­
skiej do lokalu pod 1. 13 przy pl. R zeżii i jej wy­
konywanie przez dzierżawcę Jakóba Z«cza; 6) 
Schweitzera Filipa o zezwolenie na przeniesienie 
zarobkowości gośoćnno-rostauracyjnej z »«d 1 4 
przy ul. Czarnieckiego do lokalu pod 1, 1 przy u!. 
Stanisławą i jej wykonywanie przez dzierżawcę 
V\ olfa Parnisa r. Tennenhauina; 7) Seliga j.eiba 
o koncesję na zajazd fur pod 1. 25 przy ul. Pel- 
tewne-j i 8) Buchholz Małki o zezwolenie o» prze­
niesienie zarobkowości gościnno-restauiacyjnej z 
pod 1. 18 przy uj. Szeptyckicłi do lokalu pod 1. 2 
przy ul. Kołłątaja i iej wykonywanie przez za­
stępcę przemysłowego Izraela Mojżesza Sauber- 
manna. Odmownie załatwiono prośby; a) Stocka 
Jakóha Ozjasza o kartę przemysłową na sprzedaż 
piwa fiaszkowego w bufteie łaźni pod !. 40 przy 
ul. Żółkiewskiej i b) Hubla Jakóba Samuela o 
koncesję na pośrednictwo kupna i sprzedaży wi­
na i utrzym ywanie składu pod l. 2 przy pt. Mi­
sjonarskim. Wkuńcti załatwienia prośby F.in- 
drowicza Bonifacego o koncesję na droguerję od­
roczono do podania ściśJe okrsśkmego miejsca 
pi zez petenta.

Kurs iHodniurstwa. Oddział teułiniczjio yuve-
m ysłowy Izby handlowej i przeiayisłowej, rozpo­
czyna 15. kwietnia br. dwumiesięczny kurs tifl dL 

: niarsłwa. Wpisy i bliższe infonnacjc w  Bitirzfr 
Oddziału przy ul. Bourlarda 5, H. |>. svd godz. 
9—2 popołudniu.

Z Ahadęinji Medycyny Weterynaryjnej. Lekarz 
w ete rjn an 'jn y  Stanisław Sicńczewski z W jrsssa- 
wy otrzym ał stopień doktora medycyny w ete­
rynaryjnej.

Firma J. A. Byczewski, jest bajstors-stą*:) za s­
ilą nie tj rko w Polsce, ale i (^errardca, istnieje 
bowiem lrrzy-^zio i4o lat. Prac»ńe w niej z górą 
300 fołwtnłkSw — w ytw arza tidemile 5 wasconówj 
w|ódek i likierów Wyroby jej wpJmwstUmie *)*
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na rynku całej Europy. To też z powodu nad­
zwyczajnej jakowi wyrobów firmy J. A. Ba-
czewski są one nie fcyilkb w wielkich llościacii
konsumowane, ale i bardzo poszukiwane tak
\y , kraju }atc i zagranicą.

(rs) Czekolada z gwoździem. Przyniesiono do 
naszej Redakcji kilka tabliczek czekolady z fa­
bryki (wiedeńskiej?) ..Optima S. A. w 'Krakowie'1. 
Jedna z tabliczek mieści w sobie potężny gwóźdź 
którego spożycie mogłoby spowodować śmierć. 
Czekoladę tę ■'zakaiipiano w firmie Raucha przy uL. 
Lootia SaRehy, która oczywiście nie ponosi wi­
ny, ale przy tej sposoboości zwrócić natęży uwa­
gę, dlaczego nasze finny sprowadzają lichy to­
war, czestojfe*1 obcych fabryk, maijąc .do wyboru 

^źródła nasze i tak dobrą o-pitiją cieszące się pod 
względem jakości towaru jalk Piaseckiego, Hóf- 
lingera, tuchsa- itd. Może nareszcie ustanie to 

-^asyipytwaidc naszego rynku zbytu lichą tandetą.
(clJ Z Pogotowia ratunkowego. Lekarze dy­

żurni v. czoraj opatrzyli dotkliwie pokąsanych 
przez psy Józefa! Reisa i Szyanertia Degena. Nar 
sfępjirgąpicrwszcj pontacy1 itdzioliii 5-!etmerrm J a .  
kó-bowi Kiaftcrimyi, k tóry  upadł z wozu na gło­
wę, Moseso-wi Rhidesown, który doanal poparze­
nia na ca łun  ciele i Ewie Kozyrowej, ciężdco 
rannej. W szyscy troje zostali odstawieni <ło 
■szjpihlla, —

(d) Czyje druki? Posterunkowy Radwan — 
wtezoraj na ui. Listopada znaiaizł pakiet druków. 
Można pakiet ten odebrać w VI. Komisariacie 
policyjnym.

(dj Różne nrer.ztownnin. Dziewtazynę lekkich 
obyczajów, Kazimierę Płaskidę, aresztowano za 
kradzież 100 z?, na sz!ax!ię E.jgcnmsza Orycha
z Wńinilk. — M:chaf Miłosz, zarobnik dzienny, —

^żamieszka.fy przy pi. Unji Brzeskiej 1. ,8, doistaf 
się do arósztów za nieprawne wmięszaln.ie się 
w czynności służbowe posb rnnkowego Sobic-nJa. 
Marian Gędnsz, liczący lat 15, aresztowany zor 
stał za kradzież 17 zł. na' szkodę sv ei opiekunki 
Marji Grcali. — W reszcie wczoraj za wTócz.ę-

'.gostwm po -wlfcSfch aresztowano Mikołaja Martt- 
nicza; zamieszkałego przy ul. Łokietka I. fi oraz 
Annę Szumską z Mikołajowa, liczącą >at 18.

(d!) Zbłąkane źreb:ę, Na placu Unii' Brzeskiei 
Wiczoraj posterunkowy Oronostalski przytrzyma? 
zbłąkane źrebię, gniadej maści. J>la brąku w ła- 
ścicicla źrebię oddano pod opiekę V!. Komisariatu 
nifiejskiego.

(d* Kieszonkowe kradzieże. Tramwajem Nr. 
„9“ z Podzamcza do- miasta jechał Leon Mosz­
czyński, dzierżawca folwarku Horpuiie koło Ka­
mionki. W  czasie tym z kieszeni skradziono irni 
portfel, zaw ierający 70 zł. oraz różne zapiski3. — 
W sklepie z Ubraniami Lufta przy ul. Kazimie­
rzowskiej I. 47, kupującemu Mateuszowi Cliorw 
szermi z Hodowle skradziono z kieszeni portfel 
z kwotą 50 zł. i dokumentami. —- W teatrze 
Vv ieikim Stan. Bednarskiemu skradziono portfel 
z pieniąclzmi i dokumentami.

{dl Wypadek. Zofia Kościubek, zamieszkała 
przy ul. ś-w. P iotra i Pawia1 i. 25, wczoraj topiła 
wosk na kuchni celem przygotowania masy do 
czyszczenia podłogi. Wskutek własnej nieostroż­
ności tak dotkliwie poparzyła się, że przewieziono 
ją do 'szpitala1 w groźnym stanie,

(dj Spłtszone konie. Wczoraj \\ioc jorem  sze­
regowiec 5 pułku artylerii polnej Jan Wójcik na 
ul. B rajerow skicj-przed domem Nr. 8. pozostawił 
konie z  wozem bez dozoru, a sam wszedł do ka­
mienicy. W czasie jego nieobecności nadjechało 
auto. Konie spłoszyły się i z wozem najechały na 
miejską latarnię gazową, którą przewróciły.

(dl Auto i dorożka. W czoraj placem Bernar- 
dyńsfckit przejeżdżało anto, prowadzone przez 
■szofera Konrada Pacholskiego oraz pomocnika 
jego B ro r;sław ą P erd tk  t. W' czasie jazdy auto 
najechało na jednokonną dorożkę Szymona Ha_ 
r aj i Czeka. Zderzenie było tak silne, żc dorożka 
wstała połamana; a koń pokaJeczo-tiy. —. Szofer 

Pacholski jest zajęty u p. Kustaoowiuza przy uL 
Na Rwkani' I. 37.

i (d) Rabunek torebki. Po godzinie ósmej wle- 
( czór wczoraj ulicą Brajerowsiką przechodziła Ju- 
' styua Sr>ieglowa, właścicielka ttndćSfcm. W  - :teni 
jakiś miody mężczyzna chwycił za torebkę, chcąc 
}ą w yrw ać z rąk Spicglowej. W prawdzie pasek 
przy torebce urwał .się., ale- i abuś nie mógł iej 
skraść i zibiegł w idicę Kazimierzowską,

(<t) Znaleziony granat. Michał Ciolfriowśki, — 
dozorca domu na Bogdanowie 1. 1, kopiąc w o- 
grodzic giządki, znalazł pocisk armatni, granat.

© © tk liw a  z r  u b a .
D nia 4. kw ietnia w  drodze do dw orca  

w ypadła z auta teczka skórzana w której 
rr.i ściła się w iększa sum a pieni dzy i pa 
ku ek. U czciw y zn a la z c a  może z trz y m a ć  
sobie gotów kę, lecz pros ony jest o zw rot 
pakunku, w  którym znajdował się najnowszy  
fason pantofelków  dam ski h, z a k ip io -e e h  
u 9-gerśfKa P>©$t3; L w ów , J a s i k a  ? .
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APEL DO DOBRYCH LUDZI! Bardzo biedna 
wdowa bez środków do życia i mieszkania, 3K - 
ązukuje zajęcia. Mogłaby ^opiekow ać się ch-oTą, 
samotną os&bą lub dziećtni, zająć się jBfeyifem 
bielizny domowej, być pomocną w gospodarstwie 
lub przyjąć jak;okol wiek inne zajęcie przy rodzi­
nie tak w inieśdc jak i na prowincji. Zgłoszenia 
do Ad'm. Wieku Nowego pod szyfrą RODZINA.
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i m
U L .  R U T O W S I U E G O  O  
p lesa  HA |  iipM  Ęą tzffĘ} i pli32}ió;; 
M B  S ą  E K i g j |a ł c » i  i  L r z s s i r i s a  
F O M H S K Ę  ( L s k J e r )  ś m H R U T ł  
£E H !s L A D Ę  lił rę ł iE f in ą  S d ssk T C U ią

M i A H H I ,  F f: i
cu S sro w s i k i ia c S  i« ia»  955

Pod 12 się d^ w ad mości P. T. Publiczności, 'że firma
J .  @ C ł f L 2 T ,  J a g  e ! ^ o ń s i i a  1 l'Z
ntrzyi a!a św eży tranr.p rt b u c i U ó w  m ęsk i, h 1 
dam sk cii i ziscinnycii i sprzedaje takowe p o  
Z n a c z n i e  Z n i l o n y c n  c a n a  »-la. 17312

j y e m  i im teresiujc s w o ją  .nryprz-e-ciynną g ra  sc e -  
1 u ic z n ą . S iu c h u  sic  jeg o  s|>kó\"u z  dkiż-eut zacSo 
v,rGiaiiiom , a  b a r d z o  pię-kny w  d ź w ię k u  jego  
te i to r o w y  g lo s  o  d o s ta te c z n e j  sd e , in ik a ź n y iu  
v a lu in e u le , iszozogiólnte uitiw ó^cy ' w  ,poz.v- 

, c ia c h  ś re d n ic y , je s t  fa k ty c z n ie  z ja w is k ie m  
n ieced z ien in em . C^up- \\% n im  s s ę  m ło d o śc i 
i  m ło d z ie ń c z y  rozrnacli.. o  ile 'ch o d z ić  2 o ż c  

| o w y d o b i 'c le  ta k ic h  w ła .śn ie  w a r to ś c i ,  u w y ­
p u k la  się. w y r a ź n ie  p ię k n a  fr ttz a  a r ty s ty ,  a a  
ró w n i 7, d o b rą  jeg o  d y k c ją , p o r y w a ; . s łu c h a ­
c z a  liiękno  jeg o  k a n tr / lm y . S c e n ic z n ie  z a ­
c ie k a w ia  p. Raj& iiłW . W id z i s ię , ź c  id z ie  w  la  
s n y m i d ro g a m i i w ła s n y m i k o h c e p c ja n u  i -że 
n a le ż y  d p ' ty c h  n a tu r ,  k tó r e b y  n ic  rjii-o sly  
sz a b lo n u . Sstsd  te ż  m a ją c  *(J5slco9iai'ycli pałrt- 
u e ró w  w  p. C ysrab iku , D o b ic ie m  i M a rtin im . 
nS k rid la jąc  n a  róv .n j?ą ir-‘ n ie s z a b lo n o w ą  girę 
o a :sży c li a r ty S io ^ '',  • z e t u a n  sirą z iiiib i w  k a p i-  
ta lu ą  c z w ó rk ę  a r ty s ty c z i iy c i i  cy g ap .ó w , w jjp - 
s z ą c y p h  n a  speąię cluźo ’|y c i a ,  r a c h i^  te m p e  - 
la m e n iu . K w srte ly ., d z ięk i Ie im t, Y z j^ iu fy  
p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  d o b rz e , a  d z ięk i 
P ię k n y m  g ło s o m  ś p ie w a ją c y c h , w y w o  a fy  
w ra ź a ti io  s i .y  i ż y c ia .

Role kolbieóe óbjęfy Pi>. Popow-fozówua 
(M im l) !i Lubicz (M usetla).'"Pierwsza z nich 
Śpiewała- pfęknćóy poy.Ąniim :dhak .pogłębić 
kouocznie swoją g;rę, zw łaszcza w  akcie l!f. 
(niema sc-ena y m  'drzewem), dlruga partię 
Musetty, wokalnie: toz-wiążala hardzo staran­
nie, aczkolwiek 'ten ffrp -jpól, mwkj -cdipi iwia ki 
gruiow<^śgi -poważicego jej takąntu. Pozosta­
ła obsada iiće uke^ła zmianie. Całość szła w  
dobrem, tampies czuwa! nad nią —  jak za­
w sze — cgrormiźe sumienny dyrygent p. Zuna.

R e ^ rjś e r ja  n ie  poz-pstaw łada w o le  db< t y -  
czenia,, ity lko ... Ho; r a z y  je:T om  t i ą ', ‘jC ygana.-^ 
rjk fjt m y.śki so lko , d la c z e g o  o-cUjęi.) aktów,'* ,!I. 
len  p ę ^ ę ż a lo n ę , .  ja k i ńsiałi&rtgiś g d y  go. w  n£x-. 
wiej r .M isosnizacji yp. Lew 'ickicg;s), ' u d o d z ie - 
ł i ś m y . W .k:tn, ż ę  .s ą  z lorn po-IączoifOj p sw n o  
kosz ,ty , a le  c z a s e m  w a r to  p o c z jy r ć  r.;n . e t 
i n ie z n a c z n a  w k ła d y , b y le  ń u o e u z ą ś J ja  isto t- 
n ie .t ly a !a  w id z a .

Pro?. Lesław jaworski.

Ę f c E G A N f  p a s t a  i o  @1> ih p I is
n a j l  r s z a  i n  j t a ń s z  i, b o  z  .w ic r a j ą c a  d:r .konu-!e  «'»;!.t* 
dn i  i i f a b r y k o w a ć  a  n a  m ie jscu ,  j a k o t e i  f ranc- rn s a  d o  
p o d ł  gf, w o  k  i w  śse l in a  d o  sk ó r .  W s  ę d z  e d o  n a b y c ia .

1  O k i
L . v ń w ,  H O - A D E C E I E G O  5 1 . U 3iS

■ fr ż y s iB lń js ja  s p r - o c ® ^ .  Magaz n 
ubrań rnę k'cb i chłopięcych firmy F sSIST  
I S ^ ., ul. L egj°nów 43, teiefon Nr. 19— £5, 
zawiad mia. że dla wy ody kupujących s 1 ;p 
w dni c 9, 19 i J1. bm. © i w a r 5 r.
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tiurspą aiAri o te®
W s z y s t k i e  p  a ń  s t  w  a  z a i . d c  r  • s r . e  s  \ ■ 
. s c H w y U n i u  n - ie b e z p i  a  w a n t -  r f tik  i.

2 im y liitąf*!3’.
P. Ra»  uprzednimi swoim: wys-lę - 

parni zyskał przebojem >ympatję n a s z e j  p u -  

blicTUKgłci s tą d  nie dziw, żc onegda isac p rzed  
stawienie Puoeżnicgo „Cyganerii11, w  której 
iciujował ro lę  poety iRudiolfa1 ściągnęło liar - 
dz<> liczne rzesze admirnb“ró\v jego powa­
żnego talentu.

O p. Raiczewie tak pisać trzeba, ponie­
w aż Ctouiie por ywa swoim  pięknym śpie-

iiwrsiia p:ći,i2oi,
„JESZCZE O UMUNDUROWANIU MŁODZIEŻY'-.

Nawiązując eta* arlykidu, zutąieszcaoncąc 
przed kilkoma dnianu; w „Wieku J5pw ym “ ffliia- 

, ję jęszeże lelka uwag w tej tak waznefgajrawfę, 
l^róćz tylu ważnych powodów, podanych już pt)‘- 

! prżęunjo, dla których konieczn^ jest zuprowa- 
I dzenic jednostajnego umundurowania -tlnł :-.’z:cż;., 
jak taniość, pr.aktycżnbść, wyrabianie arrboej'! w 
!ułtłdzitfźx Przez nosźdme ‘odznak danrsj klasy, do 
której uczeń uczęszcza, zrównanie ink'dz:e y  lyj- 
Ratsztsj z Inedita, inrfsary.żauie bicdriiSjszej ml*)- 
clzicży na nio.stbsówne do ssuun«ści .stuuenokej 
łrakloy-.anie jej przez' ludzi lepiej s.rtfl#w ai»®  i 

InpźItwrJW nadzoru nad utnundurow ciną młcKlzieżą 
iest jjszcze iedcu pOw<k!, dia którego wąftohy 

się’ nad tą kwestią głęboko zasta/iov''ó. Jest nlih 
v.‘j.rabi'anie w młodzieży szkolnej skromności. 
Student, przybrany w mundurek, Jiie myśli i ule 
potrzebuje myśleć o strojeniu sót, podczas gdy 

i ubraaie cywilne wyrabia w nUu chęć ubierania
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W sprawie ustaw samorządowych.
Odbyło się łu licznie zgromadzenie obywatel­

skie w sprawie ustaw samorządowych! W uchwa­
lonej na tern zgromadzeniu rezolucji postawiono 
nasię pojące postulaty do Sejmu: 1) wprowadze­
nie pluralności przy wyborach do cial samorzą­
dowych! 2) zasada wyboru indywidualnego, tj. 
glosowanie na Doszczególnych kandydatów; 3) 
rozszerzenie nadzoru władz państwowych nad
samorządem przez prawo zawierania uchwal 
juekorzystnych dla państwa lob sprzecznych z 
ustawą i prawo rozwiązania ciał samorządowych; 
4) ograniczenie samorządu do lokalnych zadań 
gospodarczych, kulturalnych, komunikacyjnych i 
sanitarnych. Na zgromadzenie przyjechał z W ar­
szaw y poseł Kozłowski, referent ustaw samo­
rządowych w komisji sejmowej.

Bank ziemi stanisławowskiej.
W dniu 2. kwietnia odby ło się uroczyste ot­

w arcie Banku ziemi stan sławowskiejj. Współ- 
dzielnia ta, ufundowana na drobnych udziałach, 
ma na celu skupienie Polaków województwa Stani 
stawowskiego w spiawacli finansowych, opar­
tych o w arsztat rzemieślniczy, sklep, albo po­
trzebujących kredytu na budowę czy też inne
cele produkcyjne., Chce w ten sposób pomóc w 
utrzymaniu polskiego stanu posiadania, w jego
obronie i rozkw 'cie w mieście i okolicy.

Ku czci Chrobrego.
Tutejsze Ognisko nauczycielskie przygotowu­

je wielki obchód z Akademią ku uczczeniu 900-nej

rocznicy koronacji Bolesława Chrobrego. Do 
współudziału zaprasza wszystkie tuteisze polskie 
nisty tucje, organizacje i tow arzystw a.

Wyniki tygodnia Lotniczego.
Akcja Tygodnia Lotniczego na dochód Ligi 

Obrony powietrznej państwa, przeprowadzona na 
terenie Stanisławowa, przyniosła czystego docho­
du 9.601 zł. 29 gr.

Bezpośrednie połączenie Lwów—Worochta.
Czynione oddawna starania o wprowadzenie 

bezpośredniej komunikacji między Lwowem a Wo- 
rochtą zostały ostatecznie uwieńczone pomyśl­
nym skutkiem. Jak się dowiadujemy, w uowym 
rozkładzie jazdy, który zacznie obowiązywać od 
5. czerwca br., wprowadzono bezpośrednie wago- 
ny,'ze Lwowa do W orochty, a nadto pocągi nie­
dzielne dla wycieczkowców, które wyjeżdżać bę­
dą ze Lwowa w sobotę o 11 w nocy, a będą z po­
wrotem we Lwowie w poniedziałek o 6 rano.

Samobójstwo w bożnicy.
W  jednym z tut. żydowskich domów modli­

tewnych, przy ul. Kraszewskiego, odebrał sobie 
ż y c e  kupiec Sternhelk Ubrawszy się w t. z w. 
śmiertelną koszulę, powiesił się na świeczniku. 
Do tego desperackiego kroku popchnęły go kło- 1 
poty finansowe, wynfkłe skutkiem przegrania ] 
procesu. (—).

gach ulic ogłoszenie Zarządu miasta z w ezw arrem .
wystosowanym do wszystkich właścicieli domów 
do niezwłocznego sprawienia chorągwi o bar­
wach Rzeczypospolitej dla dekoracji domów .vj 
dniach uroczystości narodowych.

W nakazie iym oznaczono zarazem także 
długość flag, która dla budynków parterowych 
wynosić ma konieczne dwa m etry a dla domów 
piątrowych półczwarta m etra. Po upływie dwóch 
tygodni obchodzić będzie wedle zapowiedzi ko­
misja kontrolna wszystkie domy, przyczcni w ła­
ścicielom, nie stosującym się do powyższego za­
rządzenia, zagrożono grzywnam i, do 200 zł.
względnie nawet karą aresztu do diii 14.

Nakaz powyższy pod wieloma względami
chybia celu Przedewszystkiem bardzo wielu w ła­
ścicieli domów dawno już zaopatrzyło się i to z- 
własnej inicjatywy w odpowiednie chorągwie o 
barwach narodowych, Jotóremi w czasie uroczy­
stości narodowycli przystrajają swe donry, tylko 
że chorągwie te nie w każdym zapewne wypadku 
są przepisanej obecnie długości,

Następnie sprawńerrie takich chorągwi pozo­
stawione być winno poczuciu obywatelskiemu i 
nastrojom patr.iotvcznym obywateli, wreszcie
apelowi odpowiedniego koirrtetu bez nakazu z 
góry połączonego z gro-żbą dotkliwi ch grzywien 
a naw et kar wolnościowych, co wywołuje nie­
potrzebne zgrzyty i po-mruk na niewłaściwą for­
mę reskryptu.

Myśl bezsprzecznie pękną i godna urzeczy­
wistnienia, wszelako realizacja spaczona a już 
groźby w rodzaju powyższych wcale nie na 
miejscu. , v ‘ i j #{

się wykwintnie i stosowania się do mody. Musi 
mieć ciągle nowe krawatki, kołnierzyki, m ary­
narki, kapelusze czy płaszcze, a do tego natural­
nie lakierki stosownie do zmieniającej się stale 
mody. Nie mówiąc już o ogromnych kosztach na 
jakie naraża uczeń przez to swych rodziców, 
wypacza ta chęć strojenia się charakter ucznia, 
a niejeden z mch nie mogąc od rodz ców dostać 
potrzebną ilość pieniędzy na sprawienie sobie 
tych luksusowych rzeczy — zdobywa pieniądze 
w nieuczciwy sposób’. Czyż nie widzimy dzisiaj 
onej ogromnej szalonej wiprost różnicy między 
dawną, przedwojenną młodzieżą, a dzisiejszą? 
W prawdzie i dawniej młodzież znaną była z żar­
tów i psot przeróżnych, lecz znała ona we wszyst 
kiem granice przyzwoitości i tych nigdy nie prze­
kraczała.

Postępowała taktownie,- rozumnie, zachowu­
jąc swą aikalctemidką godność nia każdytm kroku — 
chociaż z prawdziwym i szczerym humorem. —
I bieda nie sprow adzała jej z dobrej drogi. Jakże 
daleka jest młodżież dzisiejsza pod względem 
etycznym — nia ogół biorąc — od tej przedwo­
jennej! \  jednak nikt nie zastanowi się nad tern. 
że powodem tego stanu w znacznej części jest 
właśnie to, żc w cizasic swcich studjów w  szko­
łach średnich nic nosiła mundurów, że to jest 
właśnie ta młodzież, która przez szereg lat ubie­
rała się dowolnie, stroiłą się i nic-poznaw ana przez 
iiikogó', wiodła życie hulaszcze. Nie było przecież 
nad nimi p aw  domem żadnej k.mćrob, bo któż 
wiedział, że chłopak, ubrany jak cacko, rozbija­
jący się po cukierniach i zabawach, palący, pi­
jący i rzucający dokoła pieniądzsni — jest s tu ­
dentem? kontrola domowa nic wystarczała, — 
temibardziej, gdy ojca najczęściej z  powodu wojny 
w dcnti nic było. Gdyby ta młodzież zmuszona 
była chodzić w lrauudarze. zastąpiłby tę kontrolę 
każdy profesor, a naw et każdy inteligentny czło­
wiek. Gdyby zobaczył studenta, zachowującego 
się nieodpowiednio — w mundurku, wiedziałby,

że to> jest student i albo by  mu zwrócił uwaigę 
lub powiadomił o tern rodziców', czy  też ów za;- 
klad, do którego ów uczeń uczęszcza i który po­
winien być jak dawniej, na czapce uwidoczniony/ 

Czas najwyższy jak,najszybciej tą sipraiwę za­
łatwić"”! położyć koniec zepsuciu, jakie się szerzy 
wśród naszych przyszłych frarów  społeczeństwa. 
Bo jak to  społeczeństwo bę<fc:e kiedyś wyglądać?

Mieczysław Terlecki.

W ieści ?. Żółkw i.
(Od naszego korespondenta).

Echa kradzieży w ul. TurynieckieJ. — Ciekawy 
nakaz.

Żółkiew, w kwietniu.
(t—y). W  sprawie zuchwałej kradzieży % 

włamaniem dokonanej w ubiegłym tygodnm na 
szkodę właściciela składu materiałów budowla­
nych, p. Eljasza H-oehnera w ul Turynieekiej, do­
wiadujemy się następujących szczegółów:

Do mieszkania wtargnęli złoczyńcy nocą 
podwórzem, wyjąwszy wpierw dużą szybę z 
okna i przepiłowawszy grubą kratę żelazną w 
oknie. „Oporządzony” przez nich pokój sąs’aduje 
bezpośrednio vz syp”aln!ą Hochnerów-f^którzy nic 
usłyszeli przybycia nieproszonych gości.

W łamywacze otworzyli szafy i kufry, zabie­
rając cały zapas bielizny, ubrań i futro miejskie 
zięcia Mocłnrera.

Jak zdołano ustalić, nazajutrz po kradzieży 
trzej rabusie wsiedli na następnej po Żółkwi s ta ­
cji- kolejowej w Macoszynie do rannego. pociągu 
wra? z łupem odzieżowym, który wywieźli do 
Lwowa, Jeden z podróżnych rozmawiał nawet z 
mmi w wagonie kniejowym. Zarządzono poszu­
kiwania, o których skuteczności oczywiście z 

1 góry można powątpiewać.
I Na zarządzenie starostw a pojawiło -się na ro­

i E u r o i & a  o
List gończy policji am erykańs1 i w- Fog, pan­
na, służący lecą hydro planem d i  L ,ndy iu. P a­
szportu nie c-ają. ar sztowae F o g ’. 11313

Kronika saortowa.
PtLKA NOŻNA.

(rs) Bardzo silną drużyną jest obeenio Łódz­
ki Klub Sportowy, który — jak w :adomo — przed 
ostatirej niedzieli pokonał krakowską Wisłę. W 
niedzielę palmowa, rozegrał on znw<xly z TKS-em 
w Toruniu, bijąc go w rekordowym stosunku 7:0. 
Na zachodzie poważnym przeciwnikiem ŁKS-u 
w walce o mistrzostwo będzie tylko Amatorski 
KS. z Król. Huty, z którym wynik stoi pod zna­
kiem zapytania. Przypuszczają ogólnie, że — o 
ile ŁKS. utrzym a się nada! w obecnej forrnie, to 
dojdzie do finału walk o mistrzostwo z lwowską 
„Pogonią”.

W szeregach Hakoahu w ied., który zjedzic na 
święta do Lwowa, grają znane ogólnie „gwiazdy” 
ioolbailu: Fab'an, Wegner, Gold, Pc-Hak, Scheuer, 
Guttmann, Fried, Nemes, Hausler, Kiseuhoffer, 
Grunwald Katz, Zwycięstwo Hakouhu — wobec 
20.000 widzów — nad praską ;.ŚIav>ą miało- prze­
bieg n a s t : pierwsze 2 bramki strzeliła Slavia,
mając z początku przewagę, później strzela 3 
bramki Hakoah. w drugiej połowie zaś jeszcze 
2. Uzyskali je Hess (2), Hausior (2) i Nemes (1). 
Od większej klęski uratował S k n ię  bramkarz 
Staplik.

Hakoah—Siła. Niedzielne zawody powyż­
szych drużyn przyniosły zwycięstwo Hakoaliowi, 
a nie Sile, jak mylnie podano, w stosunku 5:3.

Wyniki zagraniczne:
Praga: DFC.—Tephtzer FK 3:1 (2:1).

Budapeszt: MTK.—Tórekves 2:2 (1:2), FTC. 
—Yasa.s 2:0 (1:0), Uniwersytet— Kispesti 3:2
(1:1). Uipesti—BTC. 1:0 (1:0).
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Lizbona: VJvo (Budapeszt) - Sp. C. Casa Pio 
4:2 (2:0).

Genua: Nationale (Monteyideo— Urugwaj) —
FC. Genua 3:0 (1:0).

Beigrad: Beogr. KS. — Jugoslavia 3:3.

LEKKA ATLETYKA.
Posiedzenie Zarządu Lwow. Okrąg. Związku 

Lekko-attetycznego odbędzie się we czwartek 
dnia 9. kwietnia br. o goda. 7 wiecz. w mieszkaniu 
p. kpt. Dr. Petera Janusza, przy ul. Kurkowej 25. 
1 P

Sekeia lekko-atletyczna LKS. Pogoń wzywa 
wszystkich swych członków do jawienia się we 
czw artek 9. bm. o godz. 7 wieczorem w lokalu 
Klubu, ul. Rutowskiego 10. Sprawy nader ważne.

1 sa l konterlowel.
W ieczór sonatowy p. Irmy Koseckiej i Dra 

Edwarda S te:n'oergera stanowił jedno z dalszych 
ogniw długego łańcucha koncertów, które w bh- 
żaej m sezonie wysuwały na estradę coraz to no­
wych skrzypków i skrzypaczki.

W p. irmie Koseckiej poznaliśmy utalentowa­
ną artystkę, która znacznie zaawai«sowana pud 
v, zględem techniki odegrała cztery sonaty, więc 
bardzo piękną sonatę Tertiniego, równie interesu­
jącą Haendia, stręczącą poważne trudności Mo­
zarta i Beethovena. W ykon tych, pomimo pozo­
rów łatwości niełatwych dziel, dał p. Koseckiej 
możność v, y kazania się pewnością rytmiki i czy­
stością gry, pięknie prowadzoną kantyleną, sło­
wem sporą dozą wartości, które opanowane przez 
artystę, czy artystkę o powodzeniu ich stanowić 
nogą. Do pełni artystycznego, wolnego od za­
strzeżeń wykonu, brakuje jeszcze Pv Koseckiej 
i.ckkuści w grze, pozatem zaś winna artystka pra­
cować dalej nad tonein, który dztś jeszcze nie­
kiedy razi ostrością brzmienia. Niewątpliwie mi­
nusy te wnet znikną zwłaszcza, że czuje się, iż 
artystka wiele umiłowania wkłada w swoją 
sztukę

Partnerem  p. KosecłFej był p. D i. Edward 
Sicktberger, który swoją równorzędną rolę umiał 
podkreślać dostatecznie, nie przejaskrawiając jej, 
tak, 7.0 o  harmonii panującej między nim a p. Ko- 
secką, dzierżącą skrzypce w swych dłoniach 
mówić można O walorach gry n. Dra Steinber- 
gera nie wspominam nawet, gdyż nazwisko tu 
mów i samo za -siebie.

W ieczór należał do interesujących, zwłaszcza, 
że i program był starannie dobrany, zaś dwie 
pierwsze sonaty, mało grywane, istotnie piękne.

Prof. Lesław Jaworski.

(rs) Znowu na tern miejscu zw racam y się do 
Czytelników naszych z gprącym apalem o pomoc 
tym razem dla 70-lctnijgo staruszka, wygnańca 
z rt 1914, otiaty wojny światowej. Powrócił cn z 
Sybei ji i — tknięty paraliżem- —• pozostaje bez 
żadnych środków do życia. Błaga dobrych ludzi 
o pomoc;.

Ofiary nadsyłać należy do Administracji na­
szej dla „70-ietnóego wygnańca1* lub wprost pod 
adresem Michał Lagos z, ul. Kleparowska 15.

Równocześnie ślemy drugi apel o dalsze 
składki dla złożonej n!emocą i ginącej z głodu 
staruszki M. Z., o której kilkakrotnie już psa- 
l i ś n i j .  Po ukazaniu się notatki ostatniej popłynę­
ły składki, które ulżyły nieco nędzy). Obecn'e 
taruszka, chora, bez żadnej opieki, bez krewnych 

an i  znajomych znów wyd-ana jest na pastwę stra­
sznego losu.

Pomoc liaty cłaniastowa jest konieczna. Zna­
nych z ofiarności Czytelników naszych prosimy 
V nią.

O fiary składać należy do Administracji „dla 
staruszki M Z.“ .

Z A P ISK I,
Oileer rezerw'y. Ukazał wsi? w  druku kalen­

darz informacyjny Zrzeszenia. Oficerów Rezerwy 
„Oficer Rezerw y" na rok 1925. Wiy<| wnictwo to 
redagowane przez prezesa’ Zrzeszenia kap. rez. 
ilcnryka Bigoszta uka-suje się już 3-oi rok, dając 
w szystka to, co jest konieczno dla wiadomości 
oficerów rezerw y tej głównej siły korpusu oficer­
skiego naszej wielkiej armji. Zrzeszenie oficerów 
rezerwy praualml swymi udowadnia całą potrzebę 
zespolenia; ideowego korpusu oficerów rezerw y i 
rokrocznie zyskujie sdniejsze podstawy swego 
istnienia w-ł/łrufąc się często na mocnych tuż dzi­
siaj tego rodzaju instytucjach państw' sprzym ie­
rzonych.

Stanisław Kutrzeba: „Mirejszośc? w najnow- 
szem pi a wie irdędzytiarodoweji". Lwów. 1925. 
Wydawn. Zakł, Nar. Im. Ossolińskich. — Kwestią 
stanowiska nrawnego mniejszości w Polsce zaj­
mowano się. liiejcdmdrrotnie w naszej literaturze 
prawniczej i politycznej . W k rąż ce  tej zaiąć się

chcę właśnie kw estią praw mniejszości t>oza Pol­
ska na zasadzie zobowiązań międzjTiarodowych 
oddanych p«d ochronę Lioi Narodów". Tak pisze 
we wstępie swej książki prof. Kutrzeba, obejmu­
jąc ciekawe i piekące dzisiaj zagadnienie, które 
w Połsce, a naw et w całym świecle jest wiecznie 
jątrzącą raną. Na treść książki składają się nastę­
pujące rozdziały: 1) T raktaty  międzynarodowe I 
deklaracje tyczące się mniejszości. 2) Treść praw, 
przyznanych mniejszościom. 3) Ochrona piaw , 
przyznanych mniejszościom 4) Dodatki (traktaty) 
rezolucje, uchwały i rezolucje Rady Związku Na­
rodów). — Bardzo ważna, pożyteczna i aktualna 
książka, którą należy polecić wszystkim, obser- 
\< ującyrn życie polTczno-spoIeczne Polski, (b).

Haior zagraniemj.

O D B U D O W A  N IEM IEC . 
Z an im  k o ro n a  zaw iśn ie  na s z c y c i e  —  

d am  zaw ali s ię . ( .L u s d g j  B la tte r” , B a ilin ).

"ttiasr"'! .............." ......
ERONZSŁAW LASKOtfW CSŁ

J C I r P  K f  r o p o w y

o c i - f f p o e

R E U M Ą T Y
notasfi, p e s t & z a i ,
S Ó W , B Ó ? . C l O ® Y  —  u s u w a  s s y & k ©  i

o d  la t  25 z a s z c z y tn ie  z n a n e  n a c i e r a n i*  r>. n.

IC H  T IO M Ę Ń T O L
(prawna chroń.or.y).

C o d z L n n i e  n a p ł y w a j ą c e  p 6d z i ę k o \v a n ia  o d  u z d r o w i ^ a t e s t y  ze 
s l r o n y  p p .  L e k a rz y ,  K lin ik  i S z p i ta l i  ś w i a d c z ą  n a j w y m o w n i e j  o  War" 
t o ś c i  le c z n ic z e j  t o .70 ś ro d k a .  —r  C e n a  i lako  u  w r a z  z  o p ł3 --m użyc ia  
2 z \  43 g r .  — Ł w s z r d z  e d o  n r  b y c ia  l u b  w p r o s t
z A PT E K I SZYM ONA

S A ttS O 51ZG, 1117

a&tśs!

mmmmmm
f s  ?? 1 •m p

c n ą  i v, iś n i.r o  ą  

,3,

n iijd f lł .y  o -zecii 
c y - . a t y ,  d a k t ;  i 
i k c iif  l ury er  
m a r m o iiiię  mci 
cer. ich  k on k u re:

c i r r s i a  17 i

f  i i  I  F7 i  *\sg •» j P  | |  'wśSSZiliitei iii M li
Ł ® # ® »  S g E l M S i l f  i .

G : 3ch Tow. Kred. Ziein. Te!. 19 -87.
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A*™, HALSKI
Lwou/, C- ii Tiliieso 3

Te!. 6 4 4 . 17322

flftfrjictorum d.nlystyczse
l Jl iii 1

ry^Gnjwnr.Ie prac technicznych dla sfer ’:ł- 
lejowych, urzędniczych,robutnlczychizal?gi- 
fyiracla, po c e n a c h  z n l i o n y c h .  17310

CM0 3 0 3 Y w e n e r y c z n e  i  z a ­
s t a r z a ł e  s h ó r  n e ,

1̂ -paiseil. Kina 11.[ u a l  leczy s p e c ja l is ta
16050

S p e .ja  ista chorób w e-
her„ k< „ n< t , skórnych K i l a  2& I* - i i  W  t ą i f Ł  
b. Sekundar. szpitala pow ., Lwów, Słowackiego 4 
(naprz ciw  plów  poczty). L eczenie plam, brodawek, 
w łosów , elektrolizą  i lam pą kw arcow ą. Tel. 1 6 -  1.

16147

r ł A D ^ Br.Ki W.Grobiil GróbLENTYST.
Lwów, Legionów 9. T I. 29—91. 23

W oarrafinęria Hafty
w Ka?opolsce — poszuK uje ztTolnego

a p a t a  ritffil
dobi ze obeznanego z rynkiem naftow ym  
w M ałopol ce, z dłuższą praktyką. Pierw - 
s7eństwo mają tacy, którzy m ogą dać o d ­
pow iednie zabezpieczenie. Z głosztniu  z cur­
riculum vitae oraz referencjami p o i  „A gent 

naftow y" do Adm inistracji. 1066

S resao lssy  i
poleca najtaniej główny skład instrumentów  

m uzyc/nych firmy H SC K T , m ianow icie: 
Gramofony najlepsze z tuoami . . zł. 55'—

,, bez t u b .............................. 45 '—
Płyty an'ołkowe najrowszych zdjęć

S y r e n a .................................... po ,, 2'50
Płyty naj owszych zdjęć za ran. po ,, 3*50
Skrzypce szkol e, smyk i f .  terałpu-

d t ł owy, cały garnitur . . . „ 16 —
Mandolina  ............................  8 '—

Eatfcrtośś na firm ę i nr. d sm u

Juliusz HecEi? I E-lii
K T  C5&-ĵ cv«3 .©o1 ł^i, 5 9

1 101

mm
r O I I A F T G W Y
najlepszej jakość , zawartości 
poniżej 1% popiołu,
w większych ilościach, na ko* 
rzystnych warnikach do sprze­
dania. Dorównuj jakością naj­
lepszym sortom koksu czeskie­
go. Zdatny do kaloryferów 
i celów kuziennych. Na żąda­
nie wysyła się pióbki. Zgło­
szenia pod „Keks p»naftowy“ 

do Administracji. 1065

Czy Pan 
, «  pałacu?
G UM Y jedw abne do  
papierośnic, t r w a łe ,  
nie wyry w.riąr-e się, 
zakłada na poczekaniu

LWOWSKI
J a g i e l i o ń d K a  2  Magazyn ZEg^rmi- 
strzu w d k o-iu b ller ik i.

1 H  l E l i l
8 L A M P Y  sto łow e, biurowe, jakotoż 

e le K t r .  Ż e la z K u , kuchenki, gar- 
1I 11 i) (Suszki i t. p., pierw szorzędnej jakości 

ww ig^nŁwilfflpoleca p o  n a jta ń sz y ch  ccn ą ch  firma

1 Itól B i l !  I
ii L w ó w ,  K o j > e r n i k a 2
‘ “ Skład w szelk ich  przyborów elektryczn.

1/.95

K I K  V I
E. HAul-U, Lui(!
P. T. Urzędnikom  logodn  
tów bo vyt h —  O TO MAM 
P O D  U Z K i w łoaienne i

CZAPKI:
oraz w szelk ie  p rzyb o

JAN WILwów, Tk-y 
Wielki wybór. 9

ni 1. — Robota lohdua. —  
C £f firanki, portjery, ka- 

liki, narzuty na otom any, 
sze  i t. p. — polera
W, S a t il łS S llls p  21.
y kredyt po cenach go  
IY — uatnuek dohoroy y. 
z m orskiej trawy. 730

wojskowe, studenckie, 
p o r t o w e  i cywilne, 
.y w o jsk o w a  poleca

T T M A N
b u n a l s K a  1 .
w  Ceny nlskta.

WHadLsnieuuie w dobroiias ach (ust. p. 
Stebnik a1 Drohobycz) odbędzie się Z3-gu 
kwietnia 1925

Rozprawa o?er!3Ufa
na sprzedaż drzewa użytkowego napom :

d ęb ow ego  w  ilości około  3.460 m^ 
jasionow ego w  ilości ok o ło  170 m 3 
jod łow ego  w ilości około  2.460 m 3 
czarnej olchy w  mści około 100 

P o .ą czn e  w ynosi 5% t ferow anej ceny kupna. 
B liższe  warunki do przejrzenia w N adleśn ictw ie  
w D ob roh ostow ie. l l  0

REBLS naRATYHMS1̂ :
ny, Pokoje m ęskie i t. p. w znanej f rmie
M i m a s e r a ,  R e j t a n a  i .  4 .

1024

Uzierfa^a Uriela.
Hotel Krakowski we Lwowie
pi ac Berna^dyńsKi 1. 7

pierwszorzędny, o 107 pokojach gościn­
nych, wraz z lo alem resta nacyjnym (4 ar­
tystycznie urządzone sale), ubikacjami 
gospoda! czerni i pobocznem \ oraz całem  
urządzeniem hotelowem  i restauraryjnem, 
odpowiadającem  wszystkim i owoczesnym  
wymogom ho e lew tgo  komf rtu —  dQ
wydz^riawidnla t d 15. lutego 1925 r.

Refl kianci winni wnosić oferty do 
Zakładu Pensyjnego dla Pt nkcjonarjuszy 
w e Lwowie, Piekarska 1A (gdzie też m o­
żna otrzvmeć bliższe szczegóły i ogólne wa­
runki dzi; rżawj ) do 3 l .  maja br. włącznie.

Do rferty należy d o łąciyć  wadjum  
w ku oc e 10.000 zł. w papierach pupilarn.

11§ 3

ErslSHB oflcszesia
w e  „ L V ie k u  N o u f y iB “  kosztują.-

jed n o  s ło w o  . . . . 6 gr.
S łow o w rubryce .K upno i sprzedaż* 3 ,

.  .  „Matrymonialne" lub
„K.oresp. prywatna" . 12 „

t, .  „Posad p o z u k u ją . . 4 ,
P ierw sze słow a , oraz słowa, która m sją być 

drut'o..arie tłustym  drukiem, kosztują podwójnie.
N ależytość go tów k ą  lub w  markach poczto­

wych. Na num er dow od ow y dołączyć 20 g-.

9870
flim. „Wtoku fl:Uf8yQ‘

Ł"tów, S ) k o ! a  4 .
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I "SU.

unifCTHOl djmaiya
urządza głośnej marki

CRAMOFOM
.his ICssisrs . ice‘
„ «  si w  psir

Gru u. o  on  t e n  n a jn o w s z e j  k o n s t r u  
z  i o d k ł a d k ą  m ik ro f o n o w ą )  u z n a n y  
n y c h  z n a w c ó w  c a łe g o  ś w i a t a  z a  naj - p s z y .  ■— W z o r o w a  

repro u k c ja  b e z  s z m e r ó w .

przez ierw szorząd- J J  [j] L IS lf§ Ł  LjSliOS

Jener,tlny reprezentant na Poiscę
P r z y n o s i  s r ^ Z y s ł K i m i

P odn ietą  do życia tow arzys- M ożność z baw ienia nią i 
U  g o  potańczę: ia

Uprzyjemn. pobytu w  dom u 7 m ło w a n i-  muzyki 
Uf z a ice - ie  życ a rod in. Przegląd now czrs. muzyki

M ll3 f
F orj.;r.z a i. z.5 

L W O :. , J. SyL tiiski I. 2 .

mm
EMM

mm HALSK1
L u J u  —  uU Sciiissitisgs 3

TELEFON 604. 17323

Brjiicifl sias. ultfrowłsHo /eine I Erzsŝ iyfee.
d isk o  to .u  leniej., 10 minut p e .h .  >d stacji, łącznic z g ę ­

stym  drzew ostanem  szpilkow ym  10—30 etnira. Działki 
dow olnej w ie lk ość  od 100 sążni kw . począw szy. W m iejscu park i letn .sko, 9 km. od  L w ów — —  kicną

od 3 do 12 zł. za sążeń kwadr. 17325

Parcela budowlano-lisowe

Paskelti Parcele budowane, prośmy*!. i ^r&dnlete
pod Lw ow em , tu i  za parkiem Ł yczakow ski n, 10 m inut od  przystanku tram­
w a jo w ej >r przy gościńcu, łączącym  rogatką Ł yczukow s-ą  z F as ekam i miej- 
sk.etr . O bszar około 80 n. ergów, dział, i od 2'X) sążni kw adiat. i wyżej. — 

O bsz r piąkni położony w  zdrow ej okolicy, graniczy z lasem  lesi snickim. Cena za 1 sążeń od  2 do 1 2 zł.
N ad to  para fie  budow lane  w Zimnej W sd s ie , w Zbo  skach i parcela  
b u d o i. ia ce  wa Lwourle o  Ojjc;:. 410 sążniz w okolicy ul. 2.9 Listopada.
C eną kupna m ożem y rozłożyć w rat ich  do 6 i 12 m ie ią c y  za oprocentow aniem . — O ferty przyjmuje :

BAHH SEHiJLI S. fl. c»b Łsraia
L. 1487/25.

KONKURS!
W ydział pow iatow y w  R aw ie Ruskiej 

Ogłasza konkurs na posadę lekarza okręgo  
w ego w  Niem irowic z poborami urzędników

ęaństw ow ych od XII do X  stopnia płac. 
ermin d o  wnoszenia podań u p ływ a z dniem  
15. kw ietnia 1925.

D o  podań dołączyć należy dyplom  le­
karski (w  wierzytelnym  odpisi ) i krótki 
opis życia.

W j dział powiatowy w Rowie Ruskiej 
KOżilSARZ RZĄDOWY.

1068 K  I  £  R  S  K  I.

O  3E3 ‘£J ■W idzie
eleganckie i f r  ktyczne, z pierwszorzędnych  

fub.yk, n a j . n n i  i j  poleca 17311

Si WIND, Ltu w, ul tfojmniHa 20-

hiiidi
J l i lE i

C E M E N T ,  P A P A ,  G W G S G 2 F & ,  C E G Ł Y  S Z A M O ­
T O W E ,  S I  " K I  D Q  O G R O D Z E Ń ,  L O D C W N  E ,  

Ł Ó Ż K A  M ń T A L O w E  —  poleca 17324

M. KHiSlCI, fiijn 'e[ żeliiaa
L w ó w ,  k - a s a i  M i K o i l s t s c K u .

H u t o w s K i e g o  1. i a
(vis a vis kościoła 0 0 .  J e z u it ó w ) .  17296

Wszel k i e  rak ie ty  przyjm uje do ,ia- 
■■■ ::ąprawy. |aK -nwni«ż poleca 

1 1 -« pr>ybory tenoisowe.
A.LUKA3 Lwów Akademicka 3-

ARSTACIK I
^  s - ^ b u t  t i T E N E R Y F A ' *

r.ajaows?,e 2  celaloidu (patent
p o ls k i )  d o  n a b y c ia  w e  f ir m s c h ;

U$€Z9, pas HuftoW. MaHnaon* ul- 
(ftatewa i Maygpaidf ul- SttóiŁsh w

17124

c ia s n y  wyrób Eesi/ \ c\w z u m

um m Y-m im ® .
UłKŁftBY SFF̂ Ż. -  0T3t<lA?lY.
G towe prześcieradła pod kołdry i na pościel. 
Poszewki —  Płótna —- S yfony —  Ręczniki —  

Obrusy —  Ch-steczki.

EWSe-nyWABY* FfftJtmi 
CkiaFH Ki - CERATY i i .p .

NAJTANIEJ SPRZEDAJE

FABRYKA POSBSBM
PIETRUSZEWSKI MLEKO 

n 6 « i KaraTCtlia S.

16632

Dla w iększego młyna hancilow ego (3o0 metr. 
oetn. pszen cy 100 metr. cetn. żyra na dobę) 

poszukuje się zdol eg o  st irszego

SłfJSs!? (felSlili)
obznaium ionego z  ustaw ien iem  i obsługą now szych  
m aszyn młynarskich- Tylko ta< y  kan y^ ici, którzy 
w ykazać się  -n jga św iad ectw a  ni dłuższego zatru­
dnienia w  wi lkich m łynach handlow ych w kraju 
'ub zagranicą m ogą s ą ubiegać o  tę  posadą. I c- 
dan i. z oJp  sam ' św iad ectw  i zapi.dam em  wieku, 
czy żonaty, w ele d z  eci tp nal.-ży przesłać d.i B iu r , 
o 'c »zeń S o k o .ow sk ie  o Jagiellońska' 7 pod szyFrą 
. S T A Ł A  P O S A D A ' .  16b3!,

ESTA“ niezow o. na pasta w y odgu- 
ł ł B  , ł1 1  «  nssm  bienia nagn iotków  (odcisków )
y V  n l J F  mi Z n a  na n o g tch , brodaw ek na
tw arzy i rękach, znana od  40 lat; wyrobu aptekaiza

i»  S c ż a i k l e j o  o  K jL ih .
D o nabycia w e L w ow ie w  aptece Dobrzań kiego  
h  teł G corgea pod Jeleń em , .ty  ek 18, Jez iers-ieg o  
ul Gr deck , E tt ngera pL G ołuchow sklego, S ‘a- 
d o w sl.ieg  , ul. Hali 19. 969

ł- s J r S H S I iłO ZM A ITL
SUKNA na sto /y  Jadnłne i zasłony w różnych kolorach —’• 

poleca fabryczny skład sukna Rajski. Lwów, ulica Ru—J 
tow skieco 7, naprzeciw  Katedry. 16S>00

TARTAK na Lewandówce pod Lwowem przyjm uje kloce do 
p rzetarcia  P rzeciera  również na dykty . — .W iadomość: 
R ilindustria, Lwów, F redry  9. 936

AKUSZERKA przyjm uje panie oraz zamówienia — nieza—: 
możnym Hstepstwt). WAŁOWA 27, parter, 16642

AKUSZERKA samotna przyjm uje zam ówienia; Józefata 3 —i 
parter, Deutschman. 15965

AKUSZERKA LUTKOWSKA z W arszaw y przyjm uje paniej 
Asnyka 9, drzwi 2. 15717

DR. Steinach. W oronow, Jaw orski, Overbeck niczego je­
szcze niedokazaJi, natom iast Bruno Lustrzański w swej 
najnowszetj b roszurce: Jak zachować miody w ygląd? po­
daje w naturalny sposób pow strzym ani^ zbliżającej się 
s tarościo 10—20 lat. B roszurka do nab>x;ia u autora Kra­
ków, B asztow a 25, Księgarni Pocztowej i kioskach. Cena 
1 zlo ty .   -— __________________ 1100

AKUSZERKA W AON ERO WA przyjm uje zam ówienia. Ulica 
SOBIESKIEGO 20, parter. 16641

FILATELIŚCI. W ysyłam  darmo cennik marek zagranicz­
n y c h ; Józef Sozański, S tary  Sam lwr. 17079

STROJENIE i naprawę fortepianów  przyjm uje A rtur Smutny 
Chmielowskiego 5, Telefon 1598, 17067



, 'VJEK NOWY" Nr. 7139 z dnia 10 kwietnia 1925 15

Bifttiferi! Turby srebrne
i.flfl awia tan io , szybko i na:solidn  e j  

W  B U S Z E K  — " w S w , A k a d e m ic k a  K.

MŁODY em eryt, n aec i, - a a  mtrsok u ii. '  utrzym aniem  PAPĘ dachow a ty lko  wazonowe oferuje „EJtehi '* Legio -
i usługą na leśniczówce. Mógłby udzielać lekcji jędrnemu 
dziecku w  zą}nvs«c szkół ludowych, ewentualnie dopła­
cać. Zgłoszenia SWOBODA W iek Nowy. JO91

nów 37. 1061S

y-łO
WEZMĘ w dzierżawę willę, m leczarnię, restaurację Tru— 

Skawice. Gtinsberg, Lwów, Żółkiewska 135. 17291:

POSZUKUJĘ 4 POKOJI Z KOMFORTEM W  ŚRÓDMIEŚCIU 
Z EWENTUALNA ZAMIANA NA 5 POKOl W  ŚRÓDM IE­
ŚCIU. WARUNKI WEDLUO UMOWY. ZGŁOSZENIA LI— 
SOWNE ADMINISTRACJA WIEKU NOWEGO POD „LE­
KARZ**. 17187

DO WYNAJĘCIA ogród jarzynow y 1 owocowy. — Ulica 
Zielona 36.  —  17276:

SPÓLNIKA lub spólniczkę z kapitalrtn  5000—6000 złp. ido 
mającej się założyć wytwórni chem icznych artyku łów  
codzhUnc-j potrzeby. niezbędny uh dla każdego poszukuję; 
Wszelkiw ryzyko wykluczone. Zbyt masowy i pewny. — 
Dochód bardzo dobry. Zgłoszenia do Adm: Wicku n<>d 
Ł : A: K: 5000. 17307:

ARTYSTKA sceny poszukuje osoby, któraby jej pożyczyła 
500 z ł:  W arunki według umowy. Zgłoszenia do W htku 
pod 500 ZŁ. 17302:

AKUSZERKA O rzechowska przyjm uje panie, niezamożnym 
ustępstw o. Ssutownicka 27. 17281

E S H U T T  ■ I f t U M ^ S r w *

OŻENIĘ się tylko dla nadania nazw iska za odpowiednią 
sumę. Zgłoszenia pod FIAT, B iuro głoszeń Hupczyca — 
Kraków, Jagiellońska 7. 1050

O J  iw se  b u c  k o  « ł W A i ą y i a i i O b g B I

DNIA 5. kw ietnia m iędzy godziną 7 a 8 rano, zgubiono na' 
ulicy Listopada w okolicy domów między n u n v r. 31 I 52 
czarną torebko damską. W torebce znajdowała się logi— 
tymacjia w łaścicielki i wezwanie Kuratorjj o objęcie po— 
sady nauczy c r lk i .  Znalazcę uprasza się o zw rot doku— 
nu ntów  pod adresem  państw a św igostów . ulica L istopada 
Nr 31% 1: piętro. — 17278:

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty , wytdane przez 
S tarostw o Lwów, aa  nazwisko W asyl Łotysz, TTołosko 
Małe. — 17294:

W O L N 3  P C * A 3 V «
ZDOLNA kucharka do w szystkiego, bez prania, posiadająca 

długoletnie św iadectw a na bardzo dobrych warunkach — 
poszukiwana. Zgłoszenia między 10—11, Krakowska 14 —
1: piątro, Dc: G roblowa. — 17141

P&AKTYKANT STARSZY, ZDOLNY BUF ETO W IEC, ORAZ 
PRAKTYKANT POCZĄTKUJĄCY Z UKOŃCZONĄ WY­
DZIAŁOWĄ — ZNAJDĄ UM ESZCZENIE w handlu śnia­
dankowym, A rtur B raun, Sambor. 1074

Kik 1MKARKĘ zdolną p rzy jm ę; Nafaidaka 21 I. p, 17191 |

DZIEWCZYNA do kuchni potrzebna zaraz . W iad. Cukiernia 
Sykstuska 21.   —  17203

ŁÓŻKA metalowe, naczynia kuc hermo ooleca M. Klerskj -
Lwów, Pa: aż MIkolascha. 16758

DOM murowany cały wolny z  powodu wyjazdu do sp rze ­
dania za  2.600 doi: katolikow i. Droga W uiecka Nr. 134;

— — — —_______________________ 17136

KUPUJĘ s tare  ubrania męskie i rozmaito rzeczy. Kartka
pocz owa w ystarczy , przychodzę natychm iast, Lwów, Or­
miańska 19, G rosstern, }6946

FIFKNY pokój z przedpokojem w  okolicy techniki w prost DOM '  spaniały, i ub ik . ;ji. ..ob ie iiii.';szkJiri..c -  - mofg
od gospodarza z urrubioweniem lub bez do  odstąpienia. — Przy tram waju Sprzedam natychm iast, ■kadom bdć:
Zgłoszenia pod WYQGDb’SF « ,  Ad.nln. i 7,y8i I nanowicz, i i :  Krzyw jy f- r  a 5 A: _______ i M-m

W DOW IEC lat 32 bezdzkdny poszukuje pokoju kaw aler­
skiego od 15 kw ietnia ewentualnie od 1 maja. Zgłoo^zenia 
piseim e do W idku pod „32* ; 17223

POSZUKUJE się na biuro  3—5 pokojouego mieszkania) —
w śródm itSciu. nie w yżej II: p: W arunki od umowy. —
Zgłoszenia pod SOLIDNE BIURO do Rc&lamy Prasow ej —
Lwów, Chorąźczyzny 7. 17306 j

BEZDZIETNE m ałżeństwo poszukuje od zaraz  ewent. od 1: 
kw ietnia r: b : od 1 do 4 pokojów z kuchnią r*c: lub 
bez. Zgłoszenia do W ieku pod H: S : 17299:

POSZUKUJĘ pokoju z niefcrępująeem wejściem, możjiwid 
w pobliżu Politechniki. Adm: W ieku Nowego pod S P O ­
KOJNY. -  17298 . |

ELEGANCKO nmeblowany pokój do w ynajęcia. Nowy św ia t 
Nk: 15, drzwi 9. — 17292: |

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią altav. zO w spólną kuchnią — 
w śródm ieściu. Zgłoszenia do ^ d m : W ieku pod K: Z: 

— — — J7289

pi sad p siy łu m .
PANNA INTELIGENTNA PRZYSTOJNA LAT 25 POSZCJ— 

KU TL POSAITr i.O  'A R Z \D U  DOMEM u samodzielnego 
pana ewentualnie wdowca, Mna się n i  szyciu ; P O ° ADR 
£JBEIM ®  ZARAZ, NAJDALEJ OD 1 _ 0 0  MAJA. Refle- 
k uję na posadę tylko na prowincji poza Lwowi in w 
kierunku Krakowa. Zgłoszenia do Wicku pod „E. B .“ :

 ________   109* !

KRAWCZ YNI przyjmie robotę w domach p ryw atn i ch. Z g ło ­
szenia pod L. K. do W icku. 17ic >

ZREDUKOWANY post. P . P . człowiek inteligentny poszu­
kuje odpoe,i dniej porady, może być agenta na prowincj . 
lub woźnego. Zgłoszenia M. Kisilcwiez S ie itc  — Bieńków; 

  _ _    17189

L pićO U N Ik A zdolnego Ocspudjenta z  dziatu galanteryjnego 
poszukuir na w yjazd do Krynicy M ięsowicz u). Sapiehy 25 

_ _ -----  17209

POSZUKUJE zdolną lnoetniarkę; Joanna Kessler, Łycza­
kowska I9A. ------ — 17211

POTRZEBNY szo fe r- «n<chaiiik do automobilu ciężarow ego I 
o tobow uto , tbznajon  i i - v  z ej ‘ktrom em erstw em  do Za­
rządu J u l  r i PrzedśTęeńoi'-* Pi zemysłowy ch Nozdrzec — 
poczta i staę.iu Dynów. Zgłoszenia z  odpisami Świadectw 
i pracza się nadsyłać pod podanym adresem . Nieuwz-tlę— 

difione bez odpowiedzi. 1077 |

ZDOLNY, energiczny zastępca względnie inkasent, obzna— 
;<>] nony z prowadzeniem ksiąg i racinmków, poszukiwany 
od . uraz. Kaucja wym agana. Zgłoszenia poJ F  iBRYKA 
do  Adm: W icku Now tgo. ________ _____ 17301

PANIEN,KK obeznam  w handlu przyjm ę. Zgłoszenia: Sklep 
spożywczy;, Sobieskiego 7. 17285; ,

INKASENT do sklepu chrześcijańskiego z kauc u 1500— 
2000 zip: poszukiw any. Pensja 180 zl. m iesięcznie; Pu ada 
kontraktow a, kaucja zapewniona. Zgłoszenia pod ZARAZ 
do Adm: Wieku. — 17257:

UCZNI do praktyki przyjm ie Slnsarnia J . P rocko — ulica 
T erciarsha 10. (boczna ’ K leparcw skift). 17259

INTELIGENTNA mroda lepsza osoba poszanuje posadę do 
dzieci ewentualni.. może za ją ć '‘się też domem, także na> 
wyiazo. Skromne wym agania, dobre traktow anie. Zgło­
szenia Zajączek, G liniany: 17224

KELNER płatniczy poszukuje posady na letnisko, chętnie do 
Krynicy . Kanci: do 150! z l :  Zgłoszenia do Ad.n W j ‘ku
Nowego pod PŁATNICZY. 17300:^

MŁODA inti-1: osoba zaimie się rm m ow m  gosoodaratweęi, 
chętnie u wdowca lub kaw alera, i ’od SYMPAT i'CZN,'-A do 
Adm: Wieje a Nowfego. 17285

MOTOR benzynowy 7 Hi3. tanio sprzeda Huber — ulica 
Piaskow ą 25. — 1700!

E  S  f y j  B  k a r n i s z e ,  p o r t j c r y ,  • y w a .iy ,
Ł  m ' i il i i K »  ESJ c h o d n ik i ,  m a te r jo  m e b lo w e  —  

p c l e c a  i a i t a n i e j  1 1 3 1 9

l£r,% ękitsirlśll] iCópenrtial
l i U u c  fiSss 1 5 o a i n  i t y lk o  n a p r z e c iw  S z < o w rro f ta .

KANARKI herc^ńskfc najlepsze śpjcv,’aki sprzedaje Ręnibaaz 
ul, Turecloa 1 parrtr oficyny. 17)97

SENTROFUGA Alfa na 250 lit. sprzeda M agazyn obirwla —. 
Ruska 3.   — — J7103

TANIO do sprzedania 5 kanapek nadających się do pocze—
halni lub restauracji. W }ad. Sykstuskn 24 Cnkienria, 17202

DO sprzedania okazyjnie gramofon dw usprężynow y, 7i) płyt 
gramofonowych (now y): kredens pokojow-y, komoda; lu­
s tro  90V C 0, szafa, 2 nachtkaisM i, 3 palta wioserme. Ł: 
Inwalidów 1, I. p ię tro  drzwi 20. 17204

PARCELA pólmorsowsr, frontowa za żółkirAyską rogatką za
800 dolarów. Ossolińskich 8 II, p. W zajemna pomoc. 17206

‘ ?ÓZK', KcJLYSK1, ŁÓŻKA DZIE- 
C.ĘOE, WYROrJY MSZYY ~ Tl- 

KI O UJRZY I WYBf >R, RA 
TANIEJ P  -LECĄ WYTWÓRNIA 

A . K O N 3 E W I C Z A ,  
L w ó w ,  B A T O R E G O  : 4  

lc7  0

16 MORGOWA kolonię z  obsiewem, budynkami, Itłwrtrtarz 
żyw y i m artw y sprzedam . Cena 7.000 dolarów. Michał* 
Kołohon; Juskow ice poczta Olcskoo. k5911

SKLEP kupię. Zgłoszenia do Administracji pod KATOLIK: 
17044

SALONIKI roboty ręcznej od 650 zł., sypilauie od 800 zls 
jadalnio fornirowane od 1.200 złotych — w ysprzeda ma­
gazyn mebli ARS, Holc! Krakowski. 17610

SYPIALNIA czeczotowa z  rzeźbą, sto ły  różnego rodnaju do 
sprzedania tanio — wykonuję w szelkie meble Jakoto: 
sypialnie, jadalnie itp . w ratach, pełna gwarancja. Ulica 
żółkiew ska 82, B iłyk. 17011

n f l u x ż  m m m a m  PAHQ<0IS
STUDENT poiitechnki iteiela lekcji muti im tyki, iizyki, o 

m etrji oraz nauk przyrodniczych. Najchętniej przygoto­
wuje do m atury . Zgłoszenia pisemne pod TECHNIK Ad­
m inistracja.  — 17194 |

KONCESJONOWANA W ytw óiiihi dywanów pctrskich, ulica 
Sobieskiego 28, l ł ;  p : przyjm uje zgłoszenia na cztero ty ­
godniowe pośw irticzne  lekcłu w yrobu dywanów p< r .kich 
p  , 10 złotych. Urzędniczki i kształcące się 5 złotych. 17176

MATEMATYKI — PRZYRODY z całego gimnazjum, udziela 
profesor «.mn. (pomoc, egzamiua, | onrawka). Wia Tomość: 
Antoniego 7, 1: p : na prawo, od 3—4 popol. 17103

m ówi, łozin po ‘ i Z zl. ij’’ko
u fir - 5 . TĘDF R Lwó»v, Sykstttska 7.
gfijg' W ysyłka na prowincją dyskretnie. ~W»2

1    882

WÓZEK nowy dla chorej osoby «prWNlam. Akademicka 15;
!: piętro — t 7 lh

FORTLP1ANY , ótkie uzyżow c najnowsze niodelo „RSs — 
lora1' z angfpiską mechaniki. 7 i i /4  oktaw i ; „Bf=en— 
oo ric ra"  i inntj macki sprzedaję eu 1.650 zl. — UMca 
Łyczakowska 57. oficyny, ' :  p : B as-Jew icz. 17175

KURSA KRI iJU i szycia kraw iectwa damskiego i b ieli!— SPRZEDAM kamienicę 2 nięircw ą . i V ul. f yczslrows! ii j ;

K i i E S Z r a U  I S K Ł i łP Y

SZUKAM ii^jludncgo pokoju z  kuchnią w prost od gospo­
darka. Zgłoszenia pisemne pad SOLIDNI do W ieku N o­
w ego. — —  16973

LETNIE mieszkanie w Brzuchówieach tło w ynajęcia. W ia­
dom ość: S tj tz . Nabielaka 9.  17102

PENSJONAT ANUTA, Kopernika 3. te ł: 23.00 
pokój. —

frontowy
17140

BACZNOŚCI PENSJONAT HALINA -  HREBENÓW -  W 
PRZEŚLICZNEJ GÓRZYSTEJ OKOLICY — ŚW InRKOW B 
LASY — nad rzeką Opór i Dtfrtż — sfacia kolejowa

.tiarsfwa H ehny  P ietruszew skiej, nanczyc. szkół aaw od: 
w  Inst. nauk: „E ccki Rełormc'* — Pańska 14. W ^isy 1 
informacjo tam że. 17320:

m z w j  k u p k o  i  s r m . ^ 1

W  V Ś  N  1 E  N  1 T  E

ŚLEDZIE MARYNOWAHB
Sałatk i śledziow e, .najonezowe i inne j I- 
brzyml wybdr ś edzi, konserw  lybnych, Se­
rów i różny:h delikatesów , poleca najttrnie]
R. H ó S S Y K J W l C ł

L w ó w ,  u l .  S o K o l a  i. 17288

KLIJ1I’ parcelę do trzy sta  &ażni we Lwowie sp*_ta ra tam i. 
Zzfoareniu podaniem c.n,. i adresem  wdażctciela do Ad— 
lr.inistrucji '.Vieku Okazicielowi kwitu inseratowego N .: 
If,9.4. ------ - — ------ 16944

Zgłoszenia pod POŚREDNICY WYKLUCZENI. 17126:
KUPIE wSmieificę z  wolncm mieszkamem 3 pokojowem 

wprosi od w łaściciela. O fT ty  z  pm kuiem  onisa lo f ni.; 
ćm y  I yarnnków sprzedażs pod P O IR Z E B U JA C ł MIE­
SZKANIA do \» eku. 17125:

o ś ć  ?! i
ZEG iIRetfl najtanief p Jeca, wazelkie naprawy 
wykom  je szybko i ncjso id n H  W « Q TJ S 1 E  ■ 8 

L w ó w *  A R a d e m k H a  6 .  ^39

telegraf i poczta w m iejscu; kuchnia pierw szorzędna, spe— FORTEPIAN w dobrym  stanic za  850 złotych sprzedam.
ęjalnie prowadzona kuchnia dyjotycjma — kąpiele sjonc— T w tee l, Pańska 17.  17137__
ezne — codziennie koncert. Pensja mfasięczna 190 złp. — ~ ZTTFi T"7Ti T » , • » w
^g/oszeiria: O o bib erg  Zarząd L rtn isk ą  Mikołajów D roho— FORTEPIAN krótki lub pianino kupię, flotówku. Nowacki 

 ___  I093S i H^usnerii 5. 171U

MAREK w iększy zbiór tanio s p rz c ^ m  ewentualnie etanie— 
niam za porządny row er. W iadomość Doliński, Lele­
wela 8.    37270,

BACZNOŚĆ! Timiej niż w szędzie kapelusze damskie, lnou tje  
sprzedaje po 13 i 15 z l: jako też przerabiam . P i l a r s k a  5 
obok cukierni. — 17309

SPRZEDAM dom murowany, 
ulica Polna 15. —

W iadom ość: Lewamdówka — 
17277:

WYJEŻDŻAJĄC, sprzedam  kilka obrazów , perskich dy— 
wanów, szkło, porcelanę; drobiaggi. Szopena 5, — lew y 
parter. — 1732 J :

GRAMOFON w doł»rvni sianie 2 płytam i kupłę. W iadomość 
Pralnia, Sobieskiego 15. łl?9
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N a j t a n i e j ! ‘? ł i > ± e » J 3 H 5 0 i © 17317 W i e l b i  T T y t o ó r !

PMtóGZOfilw, SkarpiMi, i i l a i ]8Sli] i f. p. ^Tfyftyfy
“ ' " 3 a ...........................Hagizyn PoAczoch 9 , W ILDA , lwi*. C ir o c ie c ita (n a p « v e c iw  k o ś c io ła  św , A n n y ). — • 

W y s t a w a  o t w a ? ł ! »  do & 9  w iecz-

DLACZEGO
mamy cżywać czekolady zagram czuej
jeśli mamy tak wspaniali) wyroby pol­

skiej fabryk- pod fi. ma

A D i i . n i 17815

S . A 3  w  R r a K o w ie .
■W \im m < '-ttsi if fe "  p.

iMLl tl Wbito 11S M
Magazyn KonfeKcfi damsKie) i tn^oKioj

. . i B N i P o r
ILwów -  Ł;czsko%ska 7.

m ęskie zł. 40, 60, 70, 80, 90, 100, 110, 120, 
135, 130.

„ ch łopięce zł. 30, 40, 50 60. 
f t M S lS * ] Y  męsl. tr zł. 10, 70. 80, 98. 120, 135 
■>ŁA 52C Z2 gumowe zagraniczne z!. 27, 65, 70, 80, 95, 
S F ł . C H  E » .  11, 18, 23, 28, 35, 50.
P Ł A 5 Z C Z 5  damskie sukienne zł. 35, 60, 70, 90, 100, 120,

1 5 ;, 170.
ffMŁffiSZCZE d ziecin n e zł. 40 , 60 , 80 , 90 . 17297&
P-4'łSrJCZE gum ow e zł. 50. 70.
K&S7 JUMT kamgan.owe zł. 100, 110, 120, 130. 140, 169  

„ m eltonowe z ł .  60, 70, 90.
„ engielrk ie zł- 50 , 6 0 , 70.

Pteszsz:. f kjrfjuniy ryp sr« s we wielkim wyborze i w na]* 
PBW.Zytł! fssonash, —  Udzielamy też kredytu PT. Urzęd- 
ti kem prowincjona nym. — Wykonujemy też do miary
podług najno-Łzych żurnali z najlepszych ma erjałów.

ARTYSTYCZNI E WYKONCZONK
FIGURKI s MYDŁA ©

POLECA

A19J2? S 40B N E R , R Y N E K  3 3

Z r^Yjac.ir stras2H3| sftafinacji r ąi am

Q im  SPRZ1SJ1Ż
O B U W I A 1123

e 431, m iipjtS:
4 ł l » f ł l B ,  8 -llM  Tl 9 * V _____ P antofelk i luka. czarn-, bt i u w ,  i !a-
U U n i O  1. 1*811. • i J  k ierow e w n w a  stk. w  U kośe. Buciki
m ęskie i dam skie, b r ę zo ..e  i ezsrne oryg. -auoodysarwelt* po -!3'—  zt- 

1? R ) n  ? ł ł f i"  Buciki oryg-ic. rG ooJyę»iw eIf“, brę-
1* E lJ f l  I I .  |tUl3 i ł .  t a t i  zow e, czarne i lalc.erowe po zł. 18 '—

SfiRJfl Hi san zl 12 -  r*"l°,"lld
Koszule niJitls. wle&tóski?, nfrosa sil zl. fi*—
S. FEDEEM SYKSTUSKA 7
U V U G A ! I k r  w t i t n y n  in la r a s la  n i l  t f j  ' w f i ł  n a  l ir s - a  

:3 s* v  r .  i b b e r  i  n r . d  <**« s y  < s t o « k  i  t .

vrn:
austrjackie 

w<» ierskia  
francuskie 

•  •»

5 H  7 3 ? -  . 3 1

g r e c k i e
w ło sk ie

hiszpańskie

najprzedn. jakości ~  na przedn. jakości
po przystępnych cenach w beczkach i we flaszkach sprzedaje firma

M A X  W IX E L  i S V N
L y j ó w ,  K L ] r j a ^ . o ^ 7 v s i s . « ,  1 4 .  M  6 8 i

D 1KMJI PSlIfOWEP MIRKI SnpSfffl
podaje do w  adem ości, iż w dniu 20 kw ietn ia  r. b. otw iera w ”e L w ow ie dla 

w ojew ó d ztw  lw ow skiego , tarnopolsk iego i stan isław ow sk iego

B I U R O  S P R Z E D A Ż Y
dla um oż.iw ienia odbiorcom  z tych j w ojew ód ztw  dokonyw ania zakupów  sp b y -  
tusu m onopolow ego w punkcie bliskim  ich m iejscu pobytu i w -r .z t i  toni produkt. i.

Biuro sgrzetiaiy Ił. V , H. §. będ  is  sp rytus o czysz­
czony uprawnionym  d o  r ahyw a. ia takow ego przedsiębiorstw om  i instytucjom  
na wyrób wódek czystych, gatunkow ych , do w zm acniania w in i soków , na. cele  
donno, e , dom ow o-lccznicza i nau owa, dla aptek i s z p ita l ,  do wyrobu pachm - 

cl, w szelk iego rodzaju kosm etyków , n ydeł i esencji, do w yrobu pachnideł, 
w szelkiego rodzaju kosm e.yków , my e) i esencji, do w yrobu cukierków i t .  p. 
przedm iotów sp ożyw czych , do fabrykacji eteru i octu, ja k o te i na inno celo

rrzem v sł'w e
Of B IU R Z E  S S - .J J fc D A tY  zaopatrzyć sit; mogą równ"e£ «prawn'on© do tego  

hurtow nie i rozlew nie w sp u ytu s skażony środkiem  ogóI:ivm (de ałuraO. 
B IU R  *  b r a L e © *  : ,V  D . P .  M. % . w e Lwo'vie p r z 'j ‘11 i prowadzić becizie 
od  dnia 20 kw ietn a r. b. rachunki i ew idencją n a ljżn ose i tych odbiorców  
z w ojev/ództw a lw ow sk iego , turnopolsk ego  i stanisławowsiciegc', którym  Dy­
rekcja P a ń stw o w eg o  Mo lopolu Sp iry tu sow ego  przyzn-da kredyty na opłaty  

skarbow c-kom unaine od zakupionogo spirytusu.
Odbiorcy tacy w ykorzystyw ać będą on dnia 20 kwietnia przy zam ów ię- 

niac-h spirytusu sw ój wolny kredyt wyfądenre przez Biuro Sprzedaży w e Lwo­
w ie  i tam  w płacać przypad ijąee od nich należności pokredyt_ w ane. 17320 
D I U R f i  S ł E Z B D A -  /  O . P .  M. S, m eści si<̂  y»« L w a w l e  p r u y  
Ki. R u t o w s b i e g o  Ni*. f 7 / « l  p . adres te legraficzny .B iurcsp ir* — Lwów.

N tilefyłoić pacttowt, opłacono pyciałtitm,
L r u k ie io  S f ć ł k i  c r u k . ,P r e s t t “ ,

Wydawco .W iek Nowy* 
ul. Sc koło 4

S p ó łk a  w y d a w a ic a a .


